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o w y  d l a  P i ł s u d s k i e g o

Polski
Wbrew woli społeczeństwa polskjłegp, i (wbrew 

woli koalieyi, rząd' niemiecki postanowił przepro
wadzić wybory gminna na Górnym kląsku, aby 
^odziewanymi, korzystnymi ich 'dla niemczyzny 
wynikami uprzedzić oczekiwany plebiscyt i ura
tować ten kraj, bezsprzecznie polski dla siebie.

W  najkorzystniejszych dla siebie warunkach!, 
przy presyi swego rozwydrzonego aparatu ad' 
ministracyjnego i wojskowego terroru, w  chwili 
gdy dziesiątki tysięcy powstańców i emigrantów 
polskich nie zdążyło jeszcze powrócić do kraju, 
po zdławieniu powstania Górnoślązaków, a więc 
przy spodziewanej depresji po stronie polskiej, 
rozpisano te wytcoijyj i mapewno oczekiwano zwy
cięstw aniem ieckiego.

Tak byli pewni zwycięstwa, że nic cofnęli się 
nawet przed1 sprzeciwem koalżcyi, za wszelką cv>- 
r.ę . chcieli mieć wynild wyborcze, aby je  wygrać 
jako druzgocący pretensye polskie atut i snuć 
dalej piany „autonomii" dla Górnego Śląska, je 
żeli chwilowo me dlałoby isie włączyć go w gra
nice swego państwa. „

Nie pozbawione poostaw je s t”też przypusz- 
czen»e, ćj j  i  w  toinie koialicyi są też cisi zwolenni
cy planów niemieckich, którzy złożyli już dosyć 
dowodu w, jak  b ardzo im zależy na oszczędzeniu 
Niemiec, choćby kasztem najżywotniejszych in
teresów polskich i najrealniejszych p;raw.

Wybory na Górnym Śląsku przeprowadzono, 
a  dotychczas znane wynild przeszły nawet ocze
kiwania polskich 'znawców • stosunków śląskich, 
którzy naogół dość pesj.nistycznie patrzyli w* 
przyszłość, oba wdając się długoletnich wpływów 
kńamieckich . na ten k r a jf i  ogromnego nakładu 
praąyl i piemędizy na agitacyę, aby wyniki pieb;s- 
qytu nie były wyrazem ietotnego składu ludności 
i jej woli. Tymczasem już wybory niemiecki# dały 
takie wyniki, że o> losy tego kraju możemy być 
spokojni. Górnik i robotnik śląski podobnie jak 
bohaterską postawą w chwili wybuchu powsta
nia, taki i uzbrojony w kartę wyborczą dał wy
raz sw ej woli.

Jak  doniosły telegramy dwie trzecie głosów: 
padło na listy polskie Śląsk Górny jest niezaprze- 
czsnie krajem polskim.

Te wynild wyborcze, w  tale niekorzystnych 
dla Poiski warunkach świadczą, jak  straszną krzy- 
dę wyrządzono tamtejszej ludności, pozostawiając 
ją  rz woli traktatu poKojowego dotąd pod rząda
mi pruskim; i skazując na niesłychane katusze 
wtedy, gdy olbrzymia większość narodu od roku 
cieszy się już wolnością. Jakże po macoszemu 
obeszli się panowie rządzący w  Paryżu z tym 
krajem  nawiskróś robotniczym.

Robotnik śląski składa nowe dowody swego 
uświadomienia narodowego i (Swej woli naieżcma 
do Polski.

Nieznane nam są jeszcze szczegółowe wyniai 
wyborcze z całego K ra ju , nie znamy jeszcze wa
runków, w jakich one się odbywały i okolicz
ności, które im towarzyszył". Ze znanych dotąd
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U k r a i ń c a m i .
J L ś g j l i a  S b ę d z l s  i n t e r w a n i a w a l a  w r  S t o s y ć .

W J y S k r y & i ®  f a l s z e r , z y  ^ a  i u  n e <  s i ó i w

w o j s k o w y c h .

S t a n  •a i 3s c s © ł i f r . i . i a  P a ń s t w ® .
Stan zdrowia kom endanta Piłsudskiego p o

lepszył się wczoraj o tyle, że ja k  się zdaje — 
niebezpieczeństwo dalszych kom plikacyi minęło. 
Do ujem nych objawów zaliczyć należy tę oko
liczność, że tem peratura chorego podnosi się

Zawieszeni© tom z Ukraińcami.
„Kurjer Poranny* podaje:
Otrzymujemy następujący k o m u n ik at:
Dnia 9 listopada b1% przedłużono zawiesze

nie broni na froncie ukraińsko-poiskim na dal
sze 10 dni.

' is n o fii7 s ż  w „ e. Za sztab główny ukraiński
,o pułfj, Danjjlezufi. smoizA

-!mZ srbyP i_D_ -ogaieaz./romjJ sw ek
nmi’ c,v ę uł"*» fj.i r.'— u -f ' .n t-

Rehroizycya złota i sreora.
N a - m ocy uchwalonej przez Sejm  ustawy 

o konfisiiacie ziota i ; sretma . w m onetach one- 
gdaj inspektorc ,vie skarbow i oraz inspektorowie 
Urzędu walki z lichw ą dokonali rewizyi w do
m ach bankow ych i kantorach wymiany w ca- 
łem  mieście. Oprócz rewizyi w lokalach kanto
rów, władze przeprowadzały również rewizye 
w mieszkaniach ich właścicieli.

W  czasie dokonywania rewizyi zatrzymy
wano w kantorach wszystkie znajdujące się 
tam  osoby.

Ilości skonfiskowanych m onet złotych i sre
brnych nie są znaczne. Natomiast w niektórych 
wypadkach w ręce władz dostały się pow ażuiej- 
sze sumy marek niem ieckich, którem i kantory 
U prowTaaziły spekulacyę.

_/v_ •>. I

stale zrana i opada dopiero wieczorem.
W czoraj objaw ten inniej był intenzywny, 

niż dotychczas, jednak Naczelnik czuje się b ar
dzo osłabionym i jeszcze czas pewien nie bę
dzie mógł opuszczać -óżka.

rząau ntatnfcc^ieso z re- 
akcys rosyjska

D u c z e g o  zam o rd o w a n o  Rannego ?
Łoteskie biuro prasowe podaje :
Gazela , Łoteska „Brihw a Śeme“ donosi z 

Be-lina, co następuje: '
'„Zachodnio = rosyjsRi rz ą d  z a w a r ł  umowę z 

jednym  a banków b erlińsk ich , według której  
t tn  ostatni ob ow iązuje się  d a ć  dla  u trzy m ania  
armii B erm on d fa  3 0 0  0 0 0  mk

Jak o  gw arancję, zachodnio-rosyjski rząd 
obiecał wspomnianemu bankowi dać cały pań
stwowy ■ m ajątek, znajdujący się na terenach 
przez tenże rząd rosyjski zajętych, oraz przyr
żnąć Niemcom koncesyę na budowę okręh w 
wojennych i łodzi podwodnych w Rosyi.

„Łotesk e Ministerstwo spraw zagranicznych 
jest w posiadaniu odfotografowanego pokwito
wania dla dyrektora banku, które podpisał ba
ron Pilars von Pilchau. Wspomniaujr dyrektor 
dostał 4 i pół m iliona m arek za to, że popierał 
przeprowadzenie tej tranzakcyi między b a łty c
kimi baronam i i rosyjskim i reakeyonistam i z 
jednej strony, a niem ieckim  bankiem  z drugiej 
strony". “'i f* *  , _

.T a senzacyjna wiadomość potwierdza tylko 
to, o czem już dawniej mówiono. 13 związku
z tern odkryciem  m a s t a ć  n apad n a f ia a s e a o ,  
który c h c ia ł  c a ł ą  tą  s p ra w ę  ogło sić .

cyfr wjaae, że tamtejsza P. P. S . samodzielnie 
do .wyborów stawała i imoże isię poszczycić tu 
i ówdzie dodatnimi rezultatami.

W  niezwykle trudnych warunkach pracowali 
tam dotąd nasi towarzysze, pozostawieni własnym 
sitom, zaciekłe zwalczani przez socyaliistów n;e- 
Imieckich a meoszczedzani przez Ibnrżuazyjne stron
nictwa polskie. W  powstaniu Górnośląskim wzię
li tak masowy udział, że n;e pozostał nikt, aby 
mógł dziennik partyjny wydawać.

Z przyłączeniem db Polski otworzą się im po

dwoje wielkiej pracy socyakstycznej, Śląsk ro
botniczy istanie się ośrodkiem potężnego ruchu 
soeyali,stycznego w  Polsce i wspólnie z bratnim 
Śląskiem Cieszyńskim położy kres reakcyjnym 
zakusom w Polsce i dopomoże uczynić ją  pań
stwem prawdziwej dem okracji i 'Wolności klasy 
pracującej. '

Witamy zwycięstwo wyborcze na Śląsku ja 
ko niewątpliwą zapowiedź rychłego przyłączenia 
go do Polski, wyrażamy tylko życzenie, aby pra
gnienia jego natychmiast zostały spełnione

‘  RSSAKI P O L S K I E J  P A R T T I  S O C Y A L I S T i r C Z E I E J
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i i r l S l  P i ł s u d s k i e g o ,

- v RODACY! ^

Naród ozci się sam w  swojcn wielkich mę
kach. Zmartwychwstali do życia wolnego gospo
darze iziś na własnej iziem;, (potężne1 i 1 kwctosH-rj 
Polski, obywatele powinniśmy uczcić i wdzięcz
ność swą okazać T em'u, Który catc sw.t z y l- J ’ ./ 
obronie niepodległości po ś w ij dii i 'dziś jest Rze
czpospolite j przewodnikiem, wiodącym ją  ku le
psze' przyszłości.

Za lata całe pracy, pełne; samozaparcia, za 
odwagę decyzyó i czynu, za mądre sterowanie lo
sami narodu, za szereg świetnych zwycięstw/, któ
re żołnierza polskiego na dawne Rzeczypospolitej 
Polskiej rubieże żaw;od'j( 'i imię Po ski nowym o- 
kryly kurem , za podniesienie sztandaru i k i  pol
skiej wysoko, że narody isąsiedżkni i diak^jJ z uf
nością się dziś do Polski odnoszą — Naczolniko

wi swemu naród polski swą wdzięczność okazać 
powinien. ;

Bojownik mepodk głości, ! twórca ptorwsz/ch 
zawiązków siły zbrojnej polskiej, pracownik, któ
ry oręż Polski w długim znoju wykuwał, a stwo
rzoną silę umiał przeciw każdemu z trzech zabor
ców zwrócić, Zwycięski Wódz jedromyś'nie Na
czelnikiem Państwa obrany, zasłużył na to, by 
Mu cały naród swą wdzięczność w sposób go
dny okazał.

Ił odacy! wttywamy W łs do wzięcia udziału 
w ofiarowaniu Józefowi Piłsudskiemu daru na
rodowego.

Dar musi b y c hojny, by godzien bvł zasług 
W'0-dJi i (wdzięczności narodu Dar mfcsi popłynąć 
olbrzymią falą ofiar przez całą Polskę, we wszy
stkich jej dzielnicach, we wszystkich sferach i 
warstwach społeczeństwa.

G łów ny liom ńet ^ a ru  Narodowego dla  Jozefa PiŁudslLego
Aszkenazy IS^ymion, J .  E. Biskup Bancfurski, Praus Ksawery, Prysior Aleksander, Radziszjw1- 

Pułk. B e lina - Prażmowski Władysław, Penzef Ste- ski Ignacy, Pos, Rataj, Pos. Regier, Rożnowski 
fan, ks. Bliizinski Wacław, Bojko Jakob, pułk Kazimierz, Gener . Rydz - Śmigły Eaward, Ks. Se- 
Burhard Bukacki Stanisław, Super nt. Bursze Ju- madeni Władysław, Sieroszewski Wacław, Sła- 
liian, Chrzanowski Zygmunt, Czak Tytus jłanito- boszewski Antohi, Śliwiński Artur, Genar. Sosn- 
v sk i Gustaw, Daszyński Ignacy, Diksztejn Samu- kowski Kazimierz,' Prof. Stabrowski* Pułk. Sta- 
el, Dłuski Kazimierz, Prezydent .urw*»..t,,; t-rezy chiewicz, Stanisrewski Stanisław, S.apiński Jan, 
dent Drzewiecki rjo tr, Dziubińska Jadwigę, Em Strasźewicz Bohdan, Strug Andrzej. Sujkowska 
glisch dyrekt.' Kasj Pozycz., Federowicz JanK ąń- Ftefena, Supiński ęo r, Surzycki Stan,staw, św ię
ty, Fkjhna ,'Bolesław, pryze Feliks, J, E. Biskup cieki Tadeusz,, Szpotanski Tadeusz, Szczęsny Alek- 
Galł, piajoi Głuchowski Janus*,' Głucnowskt Ma-’ aander,' Szubartowićz "Tądeii? £ Tfrćnowski Zdzi- 
ryan, Grodżiecki Bolesław, Hackiewirz Włady- sław, Thugutt Stanisław, Twardo Stanisław, Ula- 
słąw, Hauśner Artur, Herse Bogusław, HoIówko 1 nowsk. Tadeusz,3 Wakar W ładysław 1 Wasilewski 
Tadeusz, - Janicki Stanisław, Jemke Karol, J . E. Leoń, Wieniaw-skf* A n to n i' V/ysto>*ch Bolesław, i 
Arcybiskup "Katowski Aleksander, Kamićm cki “ W itos Wincenty,1- Wjt łg 3 d'Ward. ZaWidzki toózeft 
Witold, Karłowski Stanisław, Kochanowsk Józef, Zelwerowicz * Aleksander ’ ZierruęccG1 Bromsiaw, ■ 
Konarski Auam, Kosmowska Irena. Kowarski We- Żeromski Stefar. h-swlsn 
cław, Kozicki Wacław, Kronenberg Uopold,7 '  * 1 1 ‘‘I**—, '. i >
Krzywicki*Ludwik . KrzywoszewskL Stefan P. W poniedziałek, w sali Stow Kupców pod
Pułk. Kuiuel* Maryan, 1 Limanowski Bolesław, ■ Ks' .1 prze^yodnictwetf wiceprezydenta i- Warszawy At- 
Londzin, Lubomcsk i Stanisław,’ Lubomirski Zdzi- tura Śliwińskiego odbyło się liczne zebranie orga- 
slaw, Ł ipacintki Stanisław Major Matuszewski nizacyjne Komitetu jj)d ru  dla1’ Piłsuuskiago . 
Ignacy, Ks. Mauersberger Kazimierz, Mech W ła Ni w masek organizatorów zebranie wybrało
d/kławjf( kap, , Miedzińsk Bogusław’- Miarnowskij Komitet t Główny u (skład .* jegt podajemy powy 
Franciszek, Moczydłowska' Maryu. Moraczewskt żej), powołując,, na prezesa honorowego arcybi- 
Zofia, Nagórsk- -Zygmunt, Natanson Kazimierz, skup a Aleksandra Katowskiego, na prezesa IWa* 
Neumai Stanisław, Niedi tałkowski ‘..Mmczysław, cława SieroKsewskianoj'rhai wiceprezesów Szymona 
Nowicki Zygmunt , OIciiow.cz Konrad, Olewiński Askenazego, 'JakóbE Bojko, B:skupa Galla, ZcM- 
Ptotr, Osiecl Stanisław. ąPaschalsM Franciszek, sława Lubomirskiego, gen. Edwarda Rydz - Smi- 
Patek Stanisław, Podpułk. Piskoi Tadeusz,. Pc gt-agn! i Andrzeja Strugą, ,na sekretarza Ka imierza 
niatowiaki"Julian, PorankiewlCz. Poznef Stanisiaw, Dłuskiego>’ { ^na śkhrbnikas Alćksandra - ^rystora 
i  m  - *  jb  m  ■ m v*

z eJ  lid  n n i OtaT 3
STBEJK KOLEJOWY W PEŻbMTsLU.

lV nocy z ponka/iaiku na wtorek wszyscy pize- 
myscy - maszyniści Koiejowi.. rozpoczęli strejk.y Przy
czyną są w istot- niedomogi aorowizacyjne. Urzędnicy, 
wysłań z lwowskie. Dyrekcyi kolejowej, rozpoczęli
psrtraktacye. .oł i  ris/jj jinoilij® lóp i. f- InisoJj 

'  maszynistami s t o , k u  ją paiacze i  ślusarze, no 
pówodu stnejku - nie odszedł ani - jeden pociąg 

W kierunku Chyro w a i  Lagórza. Nie odeszły także 
pociąg’ ciężarowe z Przemyśla do Rzeszowa < i  t  W 
bdwTotnyrti kterimku Strejkujący domagają się przy- 
deiału' Ohkba, mąki i cukru.1 ,'twjsb Suj u „yi

ffiit fetipsti M M f f l  sthsśfjgąd&a i»w ł s  
BELBUACYA POlSKP ' DLA PBZbJĘCIA TfcRYTO-

' USłtió. .>',*•
-OK We wtorek wieczorem .wyjechała do Paryża de- 
_eg»cye poteka ze apec:valncin.i Dełnomocmctwami rzą
du, ab- -vziąc udzia1, w pertraKtacyach w sprawiz 
jsewejęcia torytoryow -.nrzez kongres pokojowy Polsce 
przyznanych. Skład defegacyi stanowią: podsekretarz 
9tanu Leon Jenta-Pelczyński. dyrektor departamentu 
udo. spraw zagranicznych Olszowski, kontr-admiral 
Porembski szef misyi wojskowej w Paryżu gen. Roz- 
wradowJd.-fg © 'jętoy? <*i

t T«dnocrte»uie z deiegacyą udają się do paryza 
pp.: Wł. Grabsk. i członek aeiegacyi ber.ińskiej Woj 
ctoch Korfanty; tec ostatni w charakterze eksperta.

nr,i pftRZflnBK DZIENNY POSIEDZENIA SEJML a
‘ li W  ” - ' ; •'* t f 'v  I »J ,, »hi,, J" , . 2- -

Na posiiEQzer..a środowe Sejmu, ouroczone we
wtorek z powodu' święta włoskiego, przeniesiono ten
sam porządek ’ dziennyj. a mianowicie

1 ) jprawozaame komtsyi ,,iświ?towej o , w tuosku 
nagłym posłow Rataja, W.tpsa' i , tow. w sprawie 
zrównania no c-dym obazarzs Rzpltej przepisów o 
kwaljfikacyacb ,i płacach nauczycieli powiatowych
szkół średnich;'’ , . ,vrfc?,o i

2) sprąwo-,danie komfeyi wojskowej o wniosku
nagłym posła Załuskiego i rowf v sprawie należy-
tego postawienia pomocy sanb^moj w armii'

• • .U . a  ■ 1 w  , » .O m vW
.„  i) r»praw.ozdani .i kpinisyi ochrony pracy, /raz
komisy] przemysłowo-handlowej w przedmiocie, kon
stytucyjnego zatwierdzenie dekretu z dnia 23. listo
pada IMS t. t ś godzinnyc dnln pracy.

-- • *.......   --r. .t. . - u. -if xa'v̂
os O m o w a  f t c le jo w a  m ią a z y  P o l s k ą

«  « R 'U łn U 'n iS v iu a h b !>  s i i b w ó  i

iń ^ S ^ S Z A W A ^ lO  listopada.„Dnia 4 bm. do
szła do skutku umowa kole o\,a między Polska 
ą Rumunią,' na „podstawie której od f t  b- m. 
rozpocznie Si? kom unikacya aezpośredńia mię
dzy temi awoma pai itwąmi ofaż ' zorganizo
wany zostanie fownocreśnią ąormałny ruch
ppTżtpwy, hfcito*[ ^ ł> ,a»|iHf5Sof!iv,SML S.

Urzędnicy niemienGy pozostsnę 
tymczasowo w b. dzseln.cy prusk.

BERLIN  11 listop. W niedzielę podpisano 
v Berlinie kunwencyę między rządem polskim 

a niemieckim
ro sp raw ie  p ro w izo ry czn ego  z a t r z y m a n ia  p o trz e 
bnej liczby  urzędników  i fu n k ey o n ary u szó w  

państw ow ych  n k m iech ich  
na obszarze dawnej dzielnicy pruskiej. Prowi- 
zoryum obejmuje na razie czas dwumiesięczny 
licząc od wejścia w życie traktatu  pokojowego. 
Powodem do zawarcia go ze strony Polski był 
wzgiąd na konieczność utrz\ m ania normalnego 
biegu ad m in istracji na * wspomnianych obsza
rach.

BERLIN. U  listop „Bcrliner Tageblatt" do
nosi z T o ru n ia :

„Między przedstawicielami ayrencyi kolejo
wej w Bj'dgoszezy i Gdańsku a rządem pol
skim zaworty został układ wstępny 
o zab ezp ieczen iu  p raw  niem ieckich  urzędników  

i  kolejow ych
Układ w-stępny zawarto na 2 miesiące, Pola* 

cy obowiązują s;ę w nim nie likwidować m a
jątku  urzędników-, ja k  długo ci pozostają na 
stanowiskach. Urzędnicy, którzy nie zechcą po- 
zoslać, mogą zabrać m ająlek, nie wyłączając 
środków' żywności. Ci, którzy pozostaną, nio 
będą gorzej wynagradzani, niż dotychczas i ma 
być im wyrównana strata, w/ynikla z różnicy 
kursu. Urzędnicy, którzy pozostali na stsnowi- 
'k a cb , a ‘ rodziny wyslab do Niemiec, mają 
otrzymać 25 proc dodatek Układ dotyczy 
użzędnikow'1' MSZystKick kaiegoryi i stużby orak 
ro b otn ik ów .

u cp cnct-.cŚKjrji o~j oguwa łips)?q ięsrxt
w  j t r W W  . C R o n n i-n Jto c .----

flnglia feędzie interw eniow sia w Fłosyi?
• BERuiĄ , iO listopada. »Beiliner TageM ńtt* 

donos: z Arusterdamu na podstawie biurh Reii-
t e r a - "  1 , ą

■ ^ o,ę-.v v ,f, i i * -  v „ .
W  IzDie gmin przedłożył pułk. vv ard, pfży-

b y łj niedawno, z Syberyi,. sprawo dahje o Stó- 
siii.Kach w Rosy i. :r Żądał on pomocy dla Koł-• ■ • jww* *  *w>.' lv?Q i ' ¥ \ . '“T .. łfRd
czaka, ,,5 Vj . 1

ł Pułkow nik M alon j, który powrócił z Mo 
skwy, domaga się zniesienia blokady sowieckiej 
R osji, ę , ,,y- j . .

A. n 1 sfer wojny oswiaacsyk l i  Anglia mUSł 
interw entow ać oc 3Rosyi. Nie cż n a je  o n s  prawp*  
m ecnośui rz ą d u  so w ic tk  ego

•h ś lij  f - r . v  - y j n , v. . IT f , v«i
/ Węgrzy m yślą o od yślłsniu Słow a- ,
-.tu d a tp E p t i m t . .  L * d 'C Z y Z R y .“ł  Y.dótMia

4,. WIEDEŃ, ,1 1 J listopada."' .Slowensky V jt v A u  
w Koszycach podaje, ze Cttem węg. generałh hor- 
thy jest niętylkor uporządkowanie wewnętrznych 
Stosunków w Budapsszcie, ale także inne, daiekó 
ildącc plany. Rozporządza 'on  armią 83.000, acz
kolwiek koalieya zezwoliła Węgrom" tylko na 'h 
dlj-wizyc piechoty.I jedną brygadę kawaleryi."’ 

j .W miejscowościach p o z a lin ią  ; demarKicyt- 
ną oficerowie węgierscy, .ctórzy organizują armię, 
uprawiają agitacyę i przygotowują napad na Sfo- 
waczyzuę, Gen Horthy,. postanowił nawet - 'b r e w  
rządbwi węgierskiemu odebrać Czechom Siowa- 
•izyznę, co mu będzie terr łątwiei, że co najmniej 
80 procent ludności na Słowdczyźnie powita Ma- 
diziaró.w jako żbawców. BTn9j9j

^  ̂ t* /*»»/ ^  0 -̂ t- -*•
UMOWA POLSKO-HOSYJ&KA CO DO WYaiłANY 
do-itoaysiic !s. JEłtęOW CYWILNYCH. 1 „T
’ WARSZAWA (Pat.). Dnia 9. bu. podpisana zo
stała przez delegatów Czerwonego Krzyża"! sowien* 
kiegc ugoua m ocąktórej rząd -osyjski t jowietOw 
zwolni i odtransportuje -do linii dema-kacyjnei wszyst
kich bez wyjątku obywateh Republiki Polskiej, albo 
ziem, zajętych przez wojska polskie i wogóie wszyst ■ 
kich Polaków uwięzionych -lub żareiesliowanych jako 
jeńców cywilnych. ''Jednocześnie rząd poisai prze
każe ' delegatom rosyjskiego Czerwonego Krzyża ta
kich : samych obywateli L ro sy jsk ich .Sitiomr

—o— uitl
CfhW telefoniczne między Lwowem i nrakow^m; 

tudzież 3między Lwowem* a Warszawąk wzerwane; 
wskutek bzegc nie otrzymaliśmy depesż 1 telefonicz* 
ttychi' -Vł •$TS®PP(iss'W-ół n« 9'hWJt jióac-ti
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J a k  r o t s p o o s e f n  r ' ą  r e w o l u c j a  
*ł. F  f o m c z e c h .

Po przedłożeniu propozycyi zawieszenia bronią 
z którą rząd niemiec1̂  zwrócił się 5 pazaziernika 
1918 dio koalicji, uczucie ulgi ogarnęło lud. 26 
października władzę militarystóW zastąpił rząd1 
księcia Maksa Badeńskiego.

Ale ró’vnocześnie aby udaremnić poko.oWe 
zamiary rządu demokratycznego, wszechniemcy 
wszczęli dziką nagonkę za kontynuowaniem „na
rodowej obrony” . Fronda wsizechniemi :ka 
pokładała szczególną nadzieję w maryna -ce ̂  
zwłaszcza, że je j agitacya znajdowała żywy od
dźwięk wśród oficerów marynarki, którzy w mo
wach, wygłaszanych do załogi, oświadczali, że 
lepiej jest j>oświęcić na zgub*1 całą flotę, niż 
rvydać ją  nieprzyjacielowi

28 października palacze na okrętach przed 
Wilhelmshafen nie dopuścili do wypłynięcia o- 
krętów na morze, gasząc ogień. Marynarze nie 
uderzyli temu, co im mówiono, że chodzi tu tylko
0  manewry floty, ale byli silnie przekonani,
żel rząd olanuje ostatni rozpaczliwe atak floty 

na wybrzeże Jlnglii.
W y d aw ało  im  się potw orne, ab y  tuż przed  z a 

w arciem  pokoju nośw ięoono bezużytecznie życie  
80.000 ludzi.

*Czy taki plan idmiralicya pou zlęla, dzisiaj 
nie można stwierdzić, ale rozstrzygające jest, że 
załoga marynarki niemieckiej wierzyła, iż kje- 
rowiiictwo wojsko we po wszystkich zbrodniach 
wojny światowej zdolne jest także i do takiego 
niesłychanego, szalonego czynu. •

Szef III. eskadronu floty, gdzie było ^gnia
zdo buntu”, postanowił dla „uspokojenia” załogi 
wpłynąć do portu w Kilioni;, miasta robotników 
portowych! 25.000 marynarzy poczęło uwijać się 
po m ieścii, naładowanem już elektrycznością.

Przeciwko „buntownikom” wystąpiono z ca
łą surowością. Dokonano licznych aresztowań. 
W  piątek, 1 listopada zgromadziło się około 300 
marynarzy w kilońskim domu związków zawodo
wych. Komendant nie przyjął iwyslanycn ueputacyL 
Następnego dnia władza zamknęła dom związko
wy dla marynarzy! Nastrój stał się gorący, pod
niecony. Mrrynarze

wpadli na myśl urządzenia demonstracji
1 poczęli szukać kontaktu z robotnikami.

e 3 listopada kompania batalionu morskiego nie 
usłuchała rozkazu odprowadzenia aresztowanych 
do więzienia.

Aby udaremnić demonstracyę marynarzy, gu- 
uCrnator, admirał Souchon

kazał udldrzyć na alarm.

który miał żołnierzy zatrzymać w kaszarniach i na 
j okrętach. Ale łoskot bębnowi i dźwięki trąb na u- 
■ licach Kiionii sprawiły tyllco ten skutek, że zwró- 
iciły uwagę ogólną na demonstracyę. Na masowem 
I zgromadza niu pod gołem niebem wzbiera poczu
cie siły u marynarzy. Jeszcze nieuzbrojeni

postanawiają uwolnić Uwięzionych. 
Olbrzymi pochód demonstracyjny ciągnie ulicami 
Kiionii wśród1 okrzyków na cześć republiki. U 
wejścia dt> ulicy, wiodącej do gmachu więzienia 
wojskowego, pochód zatrzymany został przez kor
don wojskowy pod komendą porucznika. Nastą
piła salwa, naprzód ślepa, potem, ostra. 8 zabi
tych, 29 rannych1. Porucznik padł zabity, ale po
chód1 się rozprószył.
Była to pielrwlsfzja i (oetatnfia walka starych rządów.

W  nocy panuje pozorny spokój. W  kasarnilach 
nikt nie śpi. Samorzutnie zrywa się wśród mary
narzy, którzy musieli się cofnąć przed' słabym 
kordonem wojska, postanowienie:

„Uzbńoić stę!“
4 listopada już posiadają 20.000 karabinów 

opanowują przeważną ilość dział okrętowych i 
postanawiają na wypadek, gdyby nie wypuszczono 
uwięzionych,

•ostrzeliwać dworzec kolejowy i dzielnicę 
oficerską.

Tworzą Sie RadV żołnierskie, które układają 
Biję z gubernatorem,

Do 4 listopada ruch marynarzy nie miar łącz
ności z partyami socyalistycznemi, którym teraz 
władza polityczna dostała się niespodziewanie w 
ręce. Przewódey obu partyi socyalistycznych dd- 
stanawiają w poniedziałek

prządlzlc strajk solidarności 
i wybierają wspólnie radę robotniczą.

Przed południem 4 listopada wspólna depu- 
tacya robotnikowi i żołnierzy zjawia isię u gu
bernatora, który oświadcza, że otrzymał depeszę 
iskrową, Zapowiadającą przybycie przedstawicieli 
rządU. Uwięzionych wypuszczono na wolność,' 
których

uzorojony pochód „ryniafałny z czerwoneml cKo- 
rągwiami

Jbrowadizi przez miasto. Na ulicach jaskrawy zgiełk 
czerwonych chorągwi i |sziairf.

Wieczorem przybyli do Kiionii ówczesny se
kretarz stanu, Hausmatrgh i Noske. Obrady toczy
ły się dalej w obecności przedstawicieli rządu. 
Zmierzały one do załagodzenia konfliktu. Niewie

lu tylko zdawało sobie sprawę z doniostosci u >
konywująeycli się wypadków. Marynarze uzysKU- 
ją  pewność, że
z zewnątrz ule będzie podjęte żadne usiłóWaJ le 

ido zgniecenia ruchu.
Ostatnia kompania obcej piechoty, eskortowana 
przez uzbrojonych marynarzy, opuszcza Kilonię.

Taki był wstępny akt przewrotu polityczne
go w  Niemczech.

3  i e a t m .

RYCERSKOŚĆ WIEŚNIACZA" op. Mascagniego 
.PAJACE" op. LDOHcavaffa.

Wczorajsze przedstawienie „Cavalleryi“ — było 
w każdym razie interesujące i dobre. Partyę San- 
tuzzy śpiewała p. Korolewicz-Waydowa, Turida p. 
Gajek, Alfia p. Kiersnowslii.

Krcacya p. Waydowej nie była tak frapującą 
i  doskonałą jak np. Tosca, lub Amelia (Bal maskowy) 
— wypadła w każdym razie pod względem głosowym 
mimo pewnej niedyspozycyi — bardzo ładnie. Po grsc 
scenicznej Santuzzy należy sądzić, że p. Waydowu 
tą partyę lubi i wydobywa z niej wszelkie efektu 
dramatyczne, w które ta rola iest wyposażoną.

P. Gajek wywiązał się ze swego zadania bardzo 
poprawnie, głos brzmiał ładnie, dykeya była wy
raźną, gra staranna; j.ednem słowem p. Gajek bę
dzie bardzo dobrą i użyteczną silą dla naszej opery.

P. KLersnowski śpiewając Alfia poprawił wra
żenie, jakie pozostawił po kreacyi Rigoletta. Gios 
jego brzmiał lepiej, dykeya jednak pozostawia wiele 
do życzenia i na to winien p. Kiersnowski specyalną 
zwrócić uwagę! — Wdzięczną „Lolą" była p. Li
powska. Orkiestra i  chóry wyszły pod batutą p. 
Lehrera — obronną ręką.

Całe przedstawienie miało napięcie dramatyczne, 
jedynem tylko humorystycznym momentem była chwi
la, kiedy (juz po zakończeniu opery) na oklaski pod
niesiono zasłonę okazując mamę Lucię dziękującą 
na kolanach za brawa, jakie, zbierała uradowana San- 
tuzza. Podobna rzecz zdarzyła się po drugim akcie 
,Tosci" — kiedy na aplaus publiczności podniesiono 
kurtynę i obok zabitego Scarpia Tosca dziękowała 
za oklaski, a przed drugiem odsłonięciem zniecierpli
wiony Sćarpia, rzuciwszy katafalk uciekł. — (Cał
kiem słusznie. Prz. zecera).

...Ceterum censso.,, należy zaniechać podnoszenia 
całej zasłony po skończonym akcie.

Po „Rycerskości" — dano ,,Pajace" — w dawnej 
obsadzie. Operą dyrygował znakomicie (bez party
tury) p. Wolfstahh P. Mann śpiewał partyę Cania, 
Tonią p. Okoński, Neddę p. Choynowska, Beppa p. 
Niedzielski i nie pojmuję dlaczego w dziennikach 
umieszczono nazwisko p. Wildińskiego?

Wł. Kaczmar.
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JEZUS i JUDASZ
tłóm. MARYA BIANKA 

(Ciąg dalszy).

— G u ścia ! — to  s ło w o  b rzm iało  jako g łó 
w ny m otyw  we w szystkich to n acy ach , po przez  
jego g o rączk ow e m ajaczenia.

Obydwu p rzy jacio łom  w y d aw ało  się, że n oc  
ta  trw a w ieczność ca łą .

L eniw o w lókł się kw adr.-ns po kw adransie, 
a zm ęczenie ob ejm yw ało  ich człon k i, zm ęczenie  
silniejsze od w szystkich innych u czu ć’

—  Spróbuj pan p rzesp ać się kilka godzin, 
niem a celu, byśm y obaj czu w ali; p otem  zbudzę 
pana i pan m nie zluzuje.

T ru ck  sk in ął g łow ą, zd jął bluzę i buciki 
i w pięć m inut później leżał p o grążon y w g łę 
bokim  śnie.

Silberstein d ozn aw ał u czu ć iście m atczynych, 
czu w ając tak  p o śró d  sw ych obu śpiących  przy
ja c ió ł, i rzu cał tkliwe sp ojrzen ia to  na jednego, 
to  na drugiego.

—  Dziwne — m yślał, jak  rysy T ru ck a  naw et 
we śnie m ają co ś  z tw ard ego spiżu i nie widać 
na nich ani śladu teg o  zw iotczenia m ięśni, k tóre  
zw ykł w yw oływ ać sen —  w szech p ogrom ca.

P ierś jego w zn osiła  się i o p ad ała  regularnie, 
p o d czas gdy ch o ry  H ótke w yrzu cał z siebie 
p rzeryw any oddech.

W ła śn ie  zach o w ał się przedtem  głu p io , przy
zn ał sobie po późniejszem  zastanow ieniu, a  T ru ck  
m iał zu p ełn ą racy ę , najzupełniejszą od p ow iad a
jąc mu n ieco o stro .

Ale to  s ło w o : „C h u cb e“, to  g o  rozd rażn iło , 
był już tak im ! P rzero b ić  się nie m óg ł. T o  leżało  
już we krwi. A w szkole w zro sło  jeszcze to  jego  
przeczulenie i rozw in ęło  się, kiedy g o  koledzy  
naciągali w o łając  n a ń : Hepp —  Hepp — a  on  
m u siał stać , kipiąc z bezprzytom nej zło ści i z po  
wodu sw ego nikłego, słab eg o  cia ła  zn osić ich 
szyderstw a i u rągan ie, ch o cia ż  krew  zd aw ała się 
g o  zalew ać.

Raz, c o  p raw d a, p ró b o w ał obudzić w nich 
litość i w ypalił do nich d obrze w pierw  przygo  
tow an ą m ow ę. Z a boki trzym ali się ze śm iechu, 
a w pauzach w o ła li : —  M ów ić dalej, S am u el, 
m ów  dalej, b raw o... d acap o , — A kiedy o d s ło 
nił się w ten sp o só b  przed tą  bezduszną bandą, 
której nienawidził tak, jak tylko nienaw idzieć 
m o żn a, i kiedy p o zn ał jak jest w o n ec nich bez
b ron ny, w tedy nie m ó g ł się dłużej pow strzym ać  
i w ybuchając g ło śn o  p łaczem , jak zlynczow any, 
p om im o, że nauka m iała  się za  kilka minut 
zn ów  ro zp o cząć, uciekł z klasy. P op rzez ulica 
w pole, co raz  dalej, co ra z  dalej biegł, aż mu  
nogi odpiów iły  p osłu szeń stw a. A  w uszach  
dźwięczał?) m u jeszcze jego p rzezw isk o : Sam uel, 
król rob aźtw a, jak g o  jeden o ch rz cił z pow odu  
zn anego jego  niechlujstw a.

Kiedy g o  n astęp n ego dnia p ytał g osp od arz  
klasy, d laczego  p od czas trw ania nauki, bez ża i 
d nego uspraw iedliw ienia wyszedł ze szk oły , spu-|

ścił u p arcie  w zrok ku ziem i zacisn ął zęby i po* 
m im o gróźb  m ilczał i przyjął k arę na siebie bez 
szem rania.

Od teg o  dnia zaprzestali mu d ok u czać. A lbo
wiem to , że ten żydek p o k azał, że m a ch arak ter  
i nie ch ciał, ch o ć  m ó g ł o trzy m ać z g ó ry  w ym ie
rzenie sp raw iedliw ości, to  p rzecież niektórym  
zaim p on ow ało .

Ale p o zo sta ł m im o to  sam otn ym , bez żadnego  
przyjaciela, u k tóregob y  m ó g ł szu kać p ociech y  
dla swej zran ion ej duszy. A jak byłby um iał 
o k azać się w dzięcznym , —  tak  w dzięcznym  jak  
pies, —  za  jedno jedyne przyjacielskie s ło w o , ze 
stron y nauczycieli lub k o leg ó w !

O d etch n ął, gdy zd ał egzam in d o jrzało ści. 
O siąg n ął ten tryum f, że jego, w szystkim  na z ło ść , 
jego jedynego m u sian o uw olnić od u stn ego  

am inu.
A jednak o d etch n ął z ulgą, kiedy mu w olno  

było  nareszcie  opu. cić ten szary  dom  swych  
cierpień. Z  w dzięczności dla „alm ae m atris“, 
swej pierw szej o św iaty ... ani ślad u !

U m ysł zapchali mu w i a d o m o ś c i a m i ,  ale  du
szę, — zgrzytnęło  w nim, —  duszę zabili mu 
w D ow oln ych  to rtu rach .

T ak  przeszedł do w yższych studyów , zgorż- 
lcnialy, lękliwy, niezgrabny.

D o Berlina, do tego  olb rzym iego Berlina, 
o  którym  m arzył we śnie i n a jaw ie, ciąg n ęło  
g o  n iep rzep artą siłą  całej duszy.

fc .  a. u.).
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Organa woiskuwse tutejszej komendy piacu zdo
łały Ujać szajkę fałszerzy dokumentów wojskowych 
doskonale podrabianych, na podstawie których ułat
wiano wyjazd jako obcym poddanym do Wiednia, 
Solnogrodu itd. Aresztowano już pięciu „fabrykantów” 
tych dokumentów, mianowicie Oskara Anhaueha, kup
ca, Norberta Fischa, studenta, jego siostrę Ewę Fi- 
schównę, Sc^arrsohna Samuela i Weic mannownę 
Frydzię. - - _ ^  'S \ t ̂

Szajka ta już za austryackich czasów trudniła się 
prowadzeniem tego, jak się okazuje, intratnego przed- 
siębiorstw^i, a z Spadkiem Austryi nie zmieniła swego 
zawodu, ale przystosowała się do nowych warunków 
i fabryka funkcyoncwała doskonale aż do jej wy
krycia. : l

A kierdela była liczna, bo około 10 osobników 
wysyłano dziennie, jak ootwierdzają zeznania uczest
ników tej szajki.

Udało się nawet trzech z ostatniego transportu 
przychwycić i osadzić w więzieniu, są nimi Schat- 
#er Eissig absolwent gimn. ze Stanisławowa ''W alk

mana Maurycy akademik ze Stanisławowe 1 Insier 
Henryk akademik z Ciiodorowa.

Za wystawienie dokumentów podróży pobierała 
ta szajka po 1400—1500 kor. wyobrazić sobie przeto 
należy jak intratny był to interes, aresztowani wymie
niają też poważniejsze sumy pieniężne, które sobie 
nawzajem wypłacał:,

Rewizye zarządzone w ich mieszkania cii przy ul. 
Szpitalnej 18, Gródeckiej 24, Słonecznej 23 i Sn.eżnej 
7, przyniosły bardzo obciążający materyał, znalezio
no pieczątki, numerator druki, a nawet brulion, w 
którym jeden z „fabrykantów" ćwiczył się w pod
pisy waiiiu majora Ilauckka.; Ćwiczenia te doprowa
dziły istotnie do pożądanego rezultatu, gdyż fałszer
stwo podpisu nie wisie się różni od oryginału.

,, Przychwyceni odbiorcy tych dokumentów tłóma- 
czyli się, że nie wiedzieli jakoby dostarczone im pa
piery były sfałszowane. Dobrze się przeto stało, że 
przychwycono izajkę, aby zagranicą nie rosła 'fama 
o przHrupności uo&kich władz woislrowych, gdyż wy
jeżdżający z takimi dokumentami niewątpliwie taką 
siawę będą mam robie.

Z tajemnir „wolnego1 hand y 
. "  tó.chlebem.;"

Lwów 9 listopada.
da. ' ■ - s  t  w

MIASTA I WIEŚ. , f *
Objawem charakterystycznym w ostatnich latach 

jia>t to, że we wszystkich krajach Europy silnie za
akcentowały się przeciwieństwa wsi w stosunku do 
miast. Rolnicy wszędzie wprost bojkotują miasta, nie 
dowożąc do nich wiktuałów, które jednak po paskar
skich oenach zbywają pokątnym handlarzom. <, 

WieśniaK, który przed yojną poDierał ze litr
mSe-Ka 20 hal., obecnie żąaa 6 do 7 koron, a naj
częściej wogóle obecnie go nie dostarcza. Przyczy
na tkwi w tem, że mąjąc bardzo małe potrzeby i 
wydatki n. p. na ubranie i t. p., nagromadził z Dje- 
giem lat tak wielki zapas gotówki, że nie wie, co 
z nią począć. Fakta te są ogólnie znane 

PASKARSTWO Z30Ż0W L.
Obecnie miasta wcale nie mogą otrzymać zboża 

„u cbleb, 'ani od wielkich,” ani od małych rolr.ikow 
W handlu pokątnym zboże po bajecznych cenach 

można otrzymać w dowolnej ilości, lecz te ceny tylko 
paakarz może płacić,* mitiż *"1 .J itaki.,

Nasteostwem tych .tosuhków enk-b który sprze
dają w "pokątnym handlu .musi Kosztow ać niesły
chanie drogo, < gdy tymczasem wedle obowiązującej 
do dziś taryfy na zboże, mąkę i krupy, winien kosz
tować 1 kilogram chfcba 5 Koron, o ile jest upie- 
osony z zagranicznej mąki.

Wobec tego Urząd walki z lichwą tropi pokut
nych paskarzy chlebowych. W ostatnich dniach u- 
karano za to następujące osoby.

POKMTNE PIEKARNIE.
< j f* u II

Izaak FUnd i Wigdor Schwarz posiadają pokąt-
ne, piekarnie przy ul. Smoczej. Wypieczony chleb 
o wadze 155 dkg. sprzedawał’ po 21 kor. Juiii Szeine- 
rowej, Laurze Piątkowe, i Pepi Pichowej, które na
stępnie — jak zeznały — sprzedawały ten chleb po 
22 kor. za bochenek.

Sąd ławniczy ukarał obu piekarzy 3-cio tygoJ- 
niowerr, aresztem, zaś wymienione handlar iii 4-ty 
gedniowam ciężkiem więzieniem.

PODRZUCONY CHLEB. < »
Podczas obławy policyjnej w połowie ubiegłego 

misdąofl Róża Goldsteinowa, uciekając z 13 bochen
kami cbhAa, przed pościgiem, rzuciła go do sklepu 

r Mafler* przy ul. Bużniczej1. 3. Chleb - ten 
Sfwza<taw*te po 22 kor. za sztukę. Straż bezpieczeń
stwa chleb ten skonfiskowała, a Go;dsteinową uka
rano 4-tygcrtniowem ciężkiem więzieriiem.

HANDLARZ ZBOŻEM.
Juda Meller od dłuższego czasu wykupywał od 

wieśniaków zboże w okolicy rogatki Łyczakowskiej

które przez chłopców po 30 klg. odsyła! do Herscłia 
Waldmanna, owkarza ~ przy ul.'- Blacharskiej 29.: 1

Sąd ławniczy skazał tego handlarza na 2 mie
siące, piekarza zaś na 14 dni ciężkiego więzienia.

We wszystkich wypadkach skonfiskowany chleb 
sprzedano po eente maksymalne] „Kołu matek" uczni 
gannazyalnyćh. .« hs '..tSr.

Austryicksi E&zpnzy*
tury-ilu. sprswfcacyi wu Lwbtfte

* *- - -* * t
Z kół kule jarskich .piszą nam
Ekspozytura ministerstwa aprowizacyi we Lwo

wie jest chyba na to, aby tylko przysparzać docho
dy hotelarzom’ i restauratorom We Lwowie.1 
"TJ Dzień po dniu po kilkadziesiąt osób odwiedza re

ferenta p. Bilińskiego na to tylko, aby po tygodniu 
dowiedzieć się znowu. ’ że sprawa • jeszcze nie za 
łatwionaj'"’ -  Dir-i— JW -

Jeden konkretny fakt poddaję pod sąd opinii frti- 
błicznej. aiitow/e-m- y#? feórow tB cJad u p

Współdzielczc stowarzyszenie pracowników ko
lejowych we Lwowie.pTzed trzema tvgodniami wnio
sło podanie do Ekspozytury, potwierdzone przez Wy
dział aprowizacyi brckcyi kolejowej we Lwowie, 
z prośbą o pozwoYmie w-’wozu dwu waę-onów psze
nicy z Bogtlanówk;: do Tarnopola d̂ a; taipleiszego 
konsumu kolejarzy, zrzekając się 3 ław tego przydziału 
mąk.

Mimo kilkakrotnych urgensów do dziś sprawa 
niezałatwiona.
‘ J . Z niccierpawosćia &ołe'arre zboże ^eaładoweli w 

Bogdanówce do wagonów baz pozwolenia; wówczas 
żandarmerva chciała zboże skonfiskować. Na to ko
jarzę pozwolić Wie noyli i dziś svtuacya jest taka, 
że dwa wagony zboza załadowane w Bogdanówes 
stoją już drag; tvdzi.;ń pod strażą jednego żandarma 
i jednego kolejarza, a Ekspozytura milczy.

Jako przedstawiciel konsumu byłem, ponownie u 
p. referenta, zastępcy Bilińskiego który oświadczył, 
ae telegrafuje do Starostwa w Skalacie, zwalniając 
zboże od sekwestru. Tymczasem w cztery dni później 
dostaję telegram z Tarnopola od kolejarzy, że żan- 
darmerya przernocą żboze Chce rtltwirować. Zwracam 
się więc tą drogą do Ekspozytury o załatwienie spra
wy i radzę wszystkim obywatelom aby w ten sposób 
postępowali, a moż’;w,s że wspólnerni siłami dopra
wimy stosunki w Ekspozyturze Min aprowizacyi. > 

u. • ■ ’ * * - St. Duffls.

Kiiia^trofa mieszkaniowa►#! •fpf
^  Iw ' . -

PRENUMERATĘ, na '„Dziennik Ludowy1, moźm 
uiszczać u sekr Budz.ckiego w organizacyi pracowni 
ków kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej, ul. Gró
decka 1. 69, codziennie w godzinaei poprłiidniowycb 
od 4 do 5 wieczorem.

Do szeregu klęsk, jakie gnębią szerokie war
stwy ludności miejskiej, dodać naieży w ostai- 
nicr Czasach klęskę zupSiuego braku niiesźkaa w« 
Lwcw.le.' Na brak ten złożyły się rozmaite przy
czyny, la  więc przypływ zamużnej ludności z 
małycn miasteczek do miast, gdzie przyjemnie? 
można użyć dorobionego m a jtk u . Niemniej znisz
czenie znacznych połaci kraju wskutek wypadków 
wojennych spowodowało przymusowe przeniesie
nie się ludbości do miast. W  najznaczniejszej je
dnak mierze powodem klęski mieszkaniowej jest 
zastój budowlany spowodowany szaloną droży
zną .materyałów budowlanych. Drożyzna ta u- 
niemożliwia jednostce podjęcie się budowy do
mów mieszkalnych a nadto opłać5” się może tylko 
budowa domów o mieszkaniach zbytkownych lub 
też przeznaczonych na biura rozmaitych j>rze#łę- 
biorstw przemysłowych t. j. wogóle budowa do
mów dla a Uch okalcrów, na których buduj jery 
mógłby przerzucić ogromne koszta budowy-, wę 
formie niesłychanie wysokich^ czynszów. ■'

Posłowie robotniczy n-ejsdnokrotni? domagaj 
się u Rządu stworzenia funduszu, przsznaczotie- 
go r.u budowę tanich domów, a rząd pod tym na- 
cSsiriem stwerzył ustawą z dnia 1 sierpnia 1D1;) 
ppńebwow fsmftisz jainzrii.anltnt'y „mający na ce
lu ułatwienfie birdbwy domów z maiemi tantcrnJ 
wdteakaailani hygiesleSHMni dlai ludności nieza
możnej, w szczególności dla inwralidów wojen
nych, dla wdófflf i aerot po poległych wojsko
wych oraz dla niezamożnych rodzin urzędniczych* 
obarczonych iicznem potomstwem. W  tym celu 
tworzy ustawa fundusz przy Ministerstwie zdrowi? 
publicznego, którym zarządzać ma Kornicy a m.-e- 
szana, złożona z przedis awiciela Mńiiatersiwa 
skarbu, robót pułbllcznyCh/i zdrowia pob ieżnego 

i Korni aya ti ma przyznawać pożjmzki zarzą 
dom komunalnym ~
- . a) r.a y a kupno terenów, materyałów eudc 
wlanych, lub ich wybvwi'aenia, oraz na samą to* 
dowe tj ĉh domów,'„m orsa btiKjeteu. ■ V
- . b) na pożyczki, ■ jaką zarządy komunalne
dzielać, będs koopwratywom rządowym, orgsni* 
eacyom .sporecznym, m3tytucyo,m, Osobom prywa
tnym n a  zakupy ' terenów i n a  budlowę m a h ?cl  
tanich mi«jzkań hygsemicatych. ar~ As

Ogi-mnne pole do dziatanis. miałyby tu orga- 
nizacye rol.-otnicse, zwłaszcza” siinicjr.zc orgari;- 
zacye zawodowe, n. p. drukarzy, kolejarzy, gmi» 
nt i inne. .  . . . .  J

Jako orgamzacyom soołecznym przysługuje 
k i prawo żądać, od gminy pożyczki ha budowę 
domów z małemi mieszkaniami. Mogłyby się orya-1 
nizacye robotnicze porozumieć z oągteąf acyam 
uraędnicw f.. i założyć ewentualnie spółkę budo- 
wlaną. W adą bnwipSD tej ustawy jest ooarcie całej 
akcyi na zarzadach. komun alnydi.

W  MalojioiGce, gdzie zarządy miast oparte 
|zą o klilti powybierane na pods awt-i przesfarz?.łcj 
i aiistryaciuej gminnej ustawy wyborczej, gdzie ty- 
ife smutnych doświadczeń po czy riono juz na potu 
j organizacyi i aorowlzBcy. miejskiej, ppld ■ szero
kie warstwy ludności nje ujmą steru rządów miej
skich w swoje ręce, akcys oparte na biurokraty- 
źmie nie - obiecują dodatnich wyników. Winne to 
uczynić organizaeye społecznie i lako fnibyatorzy. 
prywatni ująć akcyc w swoje ręce, bądź fo jako 
powstać m ająca spółka mieszkaniowa, bądź też 
przez masowe przystąpienie poszczególnych,. or
ganizacyi .jako udziałowców do zawiązać się ma
jących !]?póiek mieszkaniowych o iiarakteęze I
Lnlcyatywje prywmrnrj

Rzeczą posiów naszych pędzie przypilnować, 
by pstawa tąka, jak naiszybcioj weszła w życie, 
a zastępcy nasi w Raddc tn-ejskiij sprawę tę mu
szą . poruszyć, b;v - wreszcie, gmina korzystała z 
praw,’ przyznanych je' powyższą ustawą. Spra
wa fest pilną i tyiko rychłe wprowadzenie jej w 
ż y c ie  zapobiegnie ntetylko klęsce mieszkaniowej, 
ale także zastojowi budowlanemu i połączonemu 
z temże bezrobociu.

H p o llo  SfDIDOŚĆ SM  iwittim
tisrgiuyifi? L l
O d A r o d y  1 '2 .  H w t o p a d a b . r ,

opera filmowa w 5-ciu 
częściach z udziałem 

wybitnych sol.stóv/, chóru 
' i orkiestry filharmonicznej

ibtr.nw t! Iiia ','1 n . t i p i
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JY ow iny z  dnia.
'l Lwów, 13 listopada. 

^  REPERTUAR TEATRU" MIEJSKIEGO:
lVe czwartek 13-go listopada o godz. 7-mej wieczór: 

>Madame Sans Gene“, komedya w 4 aktach Wiktoryna 
iardou i O. Moreau, z pp. Miłowską w roli tytułowej 
Okornickim, Rydzewskim, Ratschką, Hierowskim. y <

, CZARN i KOT" w sali ^CLsina de Paris*’ we Lwo
wie, ul. Rejtana, ik c  .m . j  __ _ w m

Od 8 listopada do 16 hśtopada SI. Ratold, autor 
i najznakomitszy pieśniarz kabaretów warszawskich, 
Mir Hal ka, śpiewaczka, Henio Domański, komik, Dra
ga Ncdorow, kroacka śpiewaczka, Piotr Kitzman, mistrz 
w produkcyach tanecznych, Mela Dolińska, pieśniar
ka, Lafaiette duo frana. duet śpiewno-teneczny.

Bilety wcześniej do nabycia w perfumeryi Fr. Sło
mskiego, ul. Legionów I. 1.

* J  t? ey i  i. >

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - NRTYST. 
„CZWÓRKA", ul. Szaszkiewicza 5 (napi zeziw żand.):

Dziś i -codziennie do niedzieli 16 listopada program 
czwarty. Gościnny wystąp Henryka Małkowskiego, zna
komitego kom.ka teatru letniego w Warszawie. , Na o- 
pólne żądanie! „Ja kocham tylko ciebie" duet ’M. Do- 
inosiawskiego w wykonaniu Andy Kitschman i Marka 
Windlieima. Ruun Safvetv, tancerka grecka w nowych 
tańcach. „Mordownia* wesoła okropność z pomysłu Teffi 
opracował Rujwid. Nadto nowe numery wykonają: Anda 
Kitschman, j Seweryn Michałowski, Mirek Windheim. 
Początek o godz 7 30 wiecz, hn e] „ »  \

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO.
Czwartek 13 listopada o godz. 7 30 wieczór balei- 

nica koniewska ; tercet świetlików z „Lyzisti aty*, idniec 
marynarzy; „Odprawa", farsa z franc.; „Wielbiciele", wo
dewili " •*- “'-1 ' < m iłu tfujî cittidu £bf±\. ■

—O— ,*3 ju-i te . Dl!' . ,
WYKŁAD O FRONCIE WOŁYŃSKIM. W urga-

nizaoyi Naród. Obywateli VI. okręgu oabęazie się wy
kład oficera, sędziego wojskowego z frontu wo
łyńskiego o stosunkach tamtejszych społecznych 1 
narodowych dnia 15. 1 Estopada we czwartek o godz. 
7-mej wlecz. ul Sapiehy 67. O. N. 6, Zaprasza się 
Obywateli 6. okręgu i inne osoby chętno oosluchania. 
•--WALNE ZGROMADZENIE członów , Ogniska" na

uczycielskiego we Lwowie, odbędzie się w niedzielę 
16. bm. o godz. LO-tej rano w szkole męskiej im 
Tadeusza Kościuszki przy ul. Czarneckiego 1. 1, I. p.

ANGLIK I DOROŻKARZ LWOWSKI. Major Fot- 
me, członek misyi angielskiej, chwilowo zamierz ka
ły w hotelu Krakowskim, doniósł polieyi, że onegdaj 
jadą* dorożką Nr. 331 pozostawił w niej swój pled 
RównooMŚnie wyraża zdziwienie, ze dorożkarz ów 
do dziś nie zwrócił mu tego kocyka Tymczasem 
dzisL przedtem jeszcze uczciwy dorożkarz, zauwa- 
śywssy zapomniany kocyk, zdeponował go natych
miast m  poIicy! który zgłaszajooemu się wtoscicjLe- 
tew? wrócono.

UCZCIWY CZŁOWIEK. Odźwierny kolejowy na 
gi. oworcu p Fr Filipkiewicz znalazł w ubikacyach 
dworca portfel, aawierający 409 kor.,_ E02 mk. i do
kumenty iu  naawisko p. Mark Lewicza z Warszawy. 
Portfel ten złożył na polieyi."

SPOST SANECZKOWY NA ULICACH ZABRO
NIONY. Żołnierze straży bezpieczeństwa skonfisko
wali mnóstwo saneczek amatorom sportu saneczko
wego po ukoatót miasta, jak a. p. w ul. Kadeckiej 
Należy przeto przestrzegać ze względu na bezpieczeń
stwo togo zalaazu, a za teren zabawy wybiera'5 od- 
powiectok jsze miejsca. $

STARE GRZECHY. Ubiegłego roku skradziono 
P. faksowi Bemhoutowi 97 'uziaów mydełek war- 
tośoi 9.709 koron. W ostatnich '•rasach dowiedział 
się on, że my dobra, te zakupił Samuel Chamicz, za-- 
Jkieszhały przy ul. Sykstuskiei 1. 19, więc załatwił 
e nin. ssprawę po „sąsiedzku" bo tło trzech dni miał 
tau Ch. zwróiić 9.*60 koron, do czego się zobowią
zał pisemną godaę. Minęło jednak "poro czasu, bo 
Ch. wyjeżdżał do Warszawy w międzyczasie, lecz 
łMeniędzy nie oddał, wobec czsgo na żądanie posako- 
óowanego aresztowano Ch. i znaleziono przy nim 
większą gotówkę, Hora zupełnie pokryje pretensye
Poszkodowanego.

AMATORKA TYTONIU. Podczas rewkyi u A. 
Orossowej, zamieszkałej przy ulż* Żółkiewskiej 1. 43 
“małaziono 207 paczek starego eustryackiego tyto
niu po 29 gr. Tytoń ten skonfiskowane.

NIE PAMIĘTA ILE MIAi ŻON. W  Krabowi* 
-eeartowas* Atojzt^o Maurera, rrekom^go doktora 
Mżyniuryi, który Dooełnił większ s oszustwo na szko
dę Srany przemysłowej ,Industria“ w Krakowie. — 
Wi czacie śledztwa wyszło oh jaw, że M był już 3

razy żonatym od r. 1917. Pierw\zy raz ożenił się 
w Drohobyc ru pod przybrałem nazwiskiem. Następ
nie w krótkim czasie w Krakowie, a ostatnio, we 
Wiedniu. Zachodzi podejrzenie, że po zatem Maurer 
,jpogubił" d o  drodze i  więcej małżonek  ̂ bo — jak 
mówi — Oość poślubionych małżonek j'uż zapo
mniał. w ■

OFIARA SWEGO ZAWODU. P. Jan Ossoliński, 
sztukator, świeżo przybyły do Lwowa z Tarnopola, 
W ul. Bema oglądał na drugiem piętrze zniszczoną 
sztuk&Łeryę. Podczas tego spadł wraz z futryną z tej 
wysokości na bruk uliczny, raniąc się niebezpiecznie. 
Nieszczęśliwego- odwieziono natychmiast do szpitali, 
powszechnego.
•tfu

MĄKA SKONFISKOWANA. Służący p." Heleny 
Weicnerowej, właścicielki fabryki soay, wiózł ul. Gró
decką 77 kg. białej mąki. Mąkę tę zdepcr.owano na 
polieyi.' n ‘ - r  f \  '^  ’ *• ł . "-S- /  J «

ZABŁĄKANY NIEBORAK, Żołnierz policyjny spo
tkał w ul. Źródlanej Władysława Dawidowskiego, 
lat 16 który niósf thimok rzeczy jako to: 3 p spodni, 
prześcieradła bieliznę Ltd. przytrzymamy przyznaj się, 
że rzeczy te niesie z Grzybowic do Brzucho wic — 
lecz dlaczego wybrai tak daleką drogę nie umiał dać 
odpowiedzią podobnie i „ w sprawie v pochodzenia 
rzeczy. Wobec tego, że cacnodzi podejrzenie ja
koby te > zeczy pochodziły z kradzieży, aresztowano 
go," a rzeczy zdeponowano. itzh Kl“ a

BLATNlCy DOD KLUCZEM. P. Jaawidzc Kaino
wej, skrad tono w ostatnich dniacl. ze strychu przy 
ul. Ossolińskich 1. 7, wiele obrusów, bielizny na po
ściel, oraz bieliznę dziecinną. Wczoraj aresztowano u 
Simy Kaldowej .przy ul. SI inecznej I. 2, Aorahama 
Ehlbauma i Izaaka Gelertera, obaj pochodzą z To
maszowa. Przy pierwszym znaleziono 2000 koron i 
zakwestyonowano u nich obrusy, które p. Kalitowa 
poznała jako swą własność.1 Rzeczy te zakupili u 
handełeaa Ig. Graunomera r. Lufta, u Irtórego pouczas 
rew Izy i znaleziono również wiele bielizny, ze zna
kami p. K. L  nAtoS

Tego samego dnia aresztowano, przy ul. Sło
necznej 1. 6. N. Haka. i Chaima Waldmana, u któ
rych znaleziono 38 par .mokrej bielizny, którą to 
również kupili u tego samego handełesa. Bieliznę 
tę. która eapewne pochodź1' z kradzieży, zdeponowano  ̂
e blatników aresztowano. r„

GOŚĆ NTEPOŻADANk. P. Mary® Ottówna, mani 
pulantka kolej., wrójolwszy do mieszkania przy pL 
birzelecbim 1. 12, zastała w niem chłopak-, liczą
cego lat-około 12, który ją objaśnił że przyszedł za 
jałmużną. Po ’vyjśdu jego zauważyła w domu brak 
dwu siebmycn zegarków z łańcuszkiem; 1 p. kul
czyków z szafirem I brylantami, broszki i karty 
chlebowe.

PRZEWIETRZONE FUTRO. P. Lfl» Tetmenbau-
mowa, kupcowa  ̂ wietrzyła na ganku II. piętra przy 
ul. Słonecznej 1. 2 futro męskie, uodbita tchórzami, 
e kołnierzem sefekmowym, wartości 40.000 kor. Nie- 
BBany sprawca zapewne w celu gruntownego przewie
trzenia go worał kosztowna futro l przepadł bez 
wirśdL

* NIEUMŁY DEBIUT. Jom i K i Dromslaw W., 
ot aj w wieku 15 lat, aa pł. Gołuchowskich skradł 
p. Bocfcsokiej z kieszeni pelta pugilares wrar z za
wartością. Przytrzymani przy tym nieudałym debiu-

poasti na dalszą aat&ę między wytrawnych kie- 
Modfiowców do waseti

*,LEPSZY" PTASZEK W! KLATCE. Injp. polieyi 
BwOk.Ucln przytrzymał obok kaw .arni wiedeńskiej fa- 
osta“, który »ię przedstawił jako Kazimierz Feliński 
mżynior. Na poEcyi ofieyał poi. Stojków agnoskował 
w nim Romana Kuroiuia, rzekolno prawnika, którego 
poucya w Warsoawia  i w Łodzi po__ukuje m  sreres 
kradmży, oraz dwużeństwo. t nł > ■{

Z ! NĘDZY - LOKATOSOW Ppcr. W. P ! Filipo
wicz, odtrajmufący dwa pokoj® od p. Glżejewskiejj 
przy ul. Głowińskiego 1. 2, donosi pelicyi,1 że w 
csasLs jego niabytności gospodyni t? wyrządzja dio- 
rej jego żonie wielką awanturę tak, ze żona jego 
dostała ntaku sercowego i lekarz prywatny musiał 
jej udzielić pomocj W końcu zabrała im samowolnie 
klucz leoo mieszkania.

SAM DETEKTYWEM. Okradziony w tym mie- 
riąeu p. Adam Szczepanik przy ul. Kordeckiego 1. 11 
po wielu zachodach odnalazł rzekomego sprawcę tej 
lBtdsdaży, w osobie M. Zeiderc jmieszkałego w 
Zniesieniu 1. 846/ Znaleziony u niego klucz od pod
ków zgaaza s;ę ze znakami na ai twiach, uczymo- 
oemi podczas włamywania *

Z DNIA I flOCY. Ze słuepu p. Malci Wischiko- 
wej przy u]1. Miodowej 1. 9, skradziono oo włamaniu 
się nocą 15 kg. masła, 5 kg. piepuzu. 4 kg. kawy, 
i nieco rodzynków, wartości 2050 koi.

P. Gidze Weitzkornowej, żonie weterynarza w 
ścisku na pł. Gołuchowskich odcięto wiszącą r*a ręku 
i skradziono torebkę, w której znajdowała się bran- 
zoleta ze złotym zegarkiem, nieco gotówki i doku- 
kumenty, wartości 1500 k ot

P. Plleonorze Matejskiej skradziono obok ka
wiarni wiedeńskiej pugilares z 600 K.

Jednorocznemu ocliot. Janow i Krupie sk ra 
dziono w ul. W ałow ej portfel, zawierający 223 
K i dokumenty. ' f *  "***

P. N. Łańcuckiej skradziono w wozie tram 
K. D. pugilares z 110 R

ZGUBY. P Lola Reikowa zgubim ę - ze^iodząci 
ul. Żółkiewską do ul. Legionów torebkę liiiową z 
gotówką, wartości 700 kor

P. Alfred Wolisz, intendant Czerw. Rrzyża, rgu-' 
bił w uh" Zygmuntowstóej do rogetki ŹćhdeWi^ef 
kitka par bielizny, męską trykotową, wartości 799 
koron. 1 *
-całmbffYZ ddzoos pe> ą . :  ■■,ii.ittn git bOOl* sn ewsńżo,

WIECZOREK Z TAŃCAMI urządza Kółlee zaba
wowe Związku murarzy itd. w sobotę, dnia 15. kstw 
pada b. r. w sali Domu Nwodnego. Watęp za za
proszeniami, któro otrzymać można w Biuzan Stewa- 
r-ysnenia tl. Cłowa 6. - Początek • g&iz. 9-tej wdam,

T
iriftorai

Łł rzJ&ryką tą sk$ W1B’

NARTSIBnU-i SOPBRMK
AłiiżtS- | ił -tf

wyświetlają ejtegcnic Bajeczny - u w 6 r  
-£ć>3 i sceniczny sławnych fruactiskicia pisarz}

1 '>-? sztuk teatralnych :-

f iE N E Y K P  M C I L f iR C ^  i L B D W { [ «  M l Ł W f m

w przeróbce filnidwej zntczuie roaaae- 
sraony ! i udoskonalony w (S-aktowyna 

stlonęw yra dramacie p. t. :

1 1W  rolity talow ej słynna aKtork jaśn ie
ją ca  uri&dą i niepospolityim taient# »

frAnćeska:.bertm
-o ; Zespoły orkiestraine w obu /cm otnatisci 

przygotowały nadzwyczaj piękną w ioską 
i frascu sk ą muzykę ściśle zastosow aną tłe 
w zruszających m om entów akcyi tsgo dramŁbs.

Ł K C Z M I C A  C a T O P B B Y C Z M

5 t e f e B l i f c ł w ? r s r '
L w ó w  F r j o d r l r f i  ó  w * '2 t 

I.ecze.iy : Skrzywień,' kręgosłupa, hŁcder, kal.-ica 
: ttóp, złamanie, zwichniąnla, bole reumatyczni „
84 -JWJ18 m w m  Minkii F«fer?ks psis  i ?pfUbw i W m f a s ^  i

Ż u b B ó b l ,  * f j f ' t e B H z j r s l i ł e
Latarki m giczne, szae&y, nalmy, wyścigi «**na 11. p.

p oleca wislki wybó;

'KL Ł a  I  A  I -  l a
L w ó a r ,  u l .  -Ł0~ź!L.X*3rO2Ł.Z9k. a i .

łPO i" Ił' Vr. i'

> PRENUMERATĘ na -DsłasaSk Ludów- urnti
sśaawzai n *fer. udatotdegg) w orgisaizao, 
aikow bołeJowyeK 1 eeezy^ospo.s >j PołskłaJ, ai. Grć 
óecka i. ©  codtJenssis w godato s '
od ą-tej de 64M| d e te o n r  9: 1....................... .... , ^

’* Tami do nabycia Kałanda.z Ludowy aa .oc
1920.

. i- i.- ,, jj,.,
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Ftaisz&rstwo rachunków na szkodę personalu — Ma gisfcraeka komlsya dyscyplinarna. — Obalenie wy

roku !. instancyi. — Rola prezydenta miasta
Były zasi. mspektora M. K. E, Stanisław Kropiw- 

iricki kupił u firmy Ruckera 1000 kg. cukru, który 
wedle opiewającego rachunku był przeznaczony dla 
„Komitetu Miejskich Zakładów Elektrycznych" i te
muż konsumowi miał go odstawić. P. Kropiwnick 
mając własne konie, zażądał od zarządu konsumu 
120 koron za odstawienie ale tylko 500 kg. cukru. 
Cena dostawy w grudniu 1918 wydała się przewodni
czącemu rady nadzorczej konsumu p. Barysowi za 
wysoką.

W. przedstawionym natomiast rachunku spostrze 
żono, że cyfra 1000 kg. i suma 3000 koron są wy
skrobane i wstawiono cyfrę 500 kg. i 1500 koron. 
Dwóch urzędników udało się przeto do firmy Rucke
ra z prośbą o wydanie duplikatu rachunku, który 
opiewał na 1000 kg. cukru i w ten sposób stwierdzo
no, że przedstawiony przez Kropiwniddego rachunek 
jest sfałszowany, że usiłowano okraść persona! Zakła
dów ełektr, o 600 kg. cukru.

Mając dowody nadużycia w ręku, urzędnicy e- 
lektrowni zwołali zgromadzenie, na którem postano
wiono zerwać wszelkie stosunki koleżeńskie i służ
bowe z p. Kropiwnickim i równocześnie zażądali od 
tow. Laskowskiego jako przewodniczącego Związku 
zajęcia stanowiska. Tow. Laskowski zwołał zgroma
dzenie pracowników i przedstawił całą sprawę. 
Wobec szalonego braku cukru w tych dniach najza- 
żarfcszyćh walk we Lwowie pracownicy uchwalili, by 
tow Laskowski zażądał od dyrekcyi usunięcia Kro
piwnicki,ego. Istotnie dyrekcya uczyniła, co mogła, 
by sprawa została wyjaśniona, ale mimo to p. K 
pozostawał nadal na stanowisku inspektora.

W czasie tym p. ‘Kropiwrucki czynił możliwe sta
rania, by zj.sdnać sobie część pracowników, szczegól
nie tych, którzy wracali z niewoli i nic o aferze cu
krowej nie wiedzieli.

I udało mu się, że pewna grupa mniej uświado
mionych pracowników, którzy wrócili w ostatniej 
chwili, zebrała podpisy, ażeby p. K. na stanowisku

W „Neue Zuricher Ztg." znajdujemy artykuł, o- 
mawiający w ogólnych zarysach obecne stanowisko 
Gdańska pod wzglądem politycznym i handlowym. 
Artykuł pisany jest przez Niemca, dlatego też zabar
wiony jest tendencyą niemiecką, naogół atoli dość 
rzeczowo przedstawia nową sytuacyę, stworzoną dla 
Gdańska przez traktat wersalski.

Przyszłe państwo Gdańskie obejmuje przestrzeń 
1834 myadr. km., zamieszkałą przez 330.000 ludzi. 
Jako dotychczasowa stolica prowincyi posiada bar
dzo wiele gmachów, służących celom administracyi, 
oświaty i opieki społecznej, których rozmiar i ilość 
jest oczywiście teraz zbędna dla zmniejszonych po
trzeb nowego państwa.

Polacy, którzy jako siedzibę województwa po
morskiego wybrali Toruń
zgłaszają swe pretensye tło tych publicznych zakła

dów
uzasadniając swe żądania teni, że świeżo odzyska
nym obszarom brak niezbędnych urządzeń, wyma
gających wiele kosztów. Specy.alny spór wywiązał się 

o akademię techniczną 
w Langfuhr; Polacj bowiem nie chcą zrezygnować 
z położonej tuż przy ich terytoryach, urządzonej do
skonale szkoły fachowej dla nauki budowy okrętów, 
nautyki i pokrewnych działów. Domagają się także 
oddania teatru miejskiego. Obecnie juryści badają 
czy ten stary teatr był własnością królewską, czy 
państwową i w pierwszym wypadku przypadnie Gdań
skowi w drugim mogą go dla siebie reklamować Po
lacy.

Zarząd kolei w wołnem mieście będzie polski,
poczta i telegraf może zostanie przy Gdańsku. W tym 
wypaoKu możliwe jest, że Polacy urządzą w wolnym 
porcie swój własny urząd pocztowy.

Gdańsk został ogłoszony wolnym portem, ale Po
lacy nie zadowalają się tem i uważają obecne ure
gulowanie sprawy za wstępny krok 
do rychłego wciągmęeia wolnego miasta w obręb 

państwa pc5,kiego.
Koimi..Jcuoya na Wiśle ma pozostać monopolem Pol-

inspektora pozostawić. Wobec tego tow. Laskowski 
został do sali konduktorów zawezwany, by przedsta
wił całą tę brudną sprawę z cukrem. Uczynił więc 
temu wezwaniu zadość i przedstawiając sprawę, wy
raził się, że nam nie wolno łajdactw, złodziejstw 
i oszustw tolerować, tem bardziej, gdy się je popeł
nia na szkodę klasy pracującej, która dzieciom nie 
jna oo dać do jedzenia. Następnie udał się do zast. 
dyrektora nadinż. p. Januszkiewicza z żądaniem na
tychmiastowego usunięcia Kropiwnickiego ze stano- 
wiiskat. I życzeniu temu stało się zadość.

Sprawę odesłano do Magistratu, gdzie 
sąd dyscyplinarny 'uniewinnił" Kroplwn ck;ego 

i równocześnie przeniesiono go do XI. Departamentu.
Zachęcony Kropiwnicki tym magistrackim wyro

kiem chciał się , oczyścić" ze swego postępku), a 
więcej dla swego straconego stanowiska i zaskarżył 
tow. Laskowskiego do sądu. Ponieważ tow. Laskow
ski był chory, sąd wydał zaocznie wyrok, zasądza
jący go na 14 dni aresztu bez zamiany na grzywnę. 
(Tow. L. usprawiedliwił swoją niemożliwość stawien
nictwa do sądu świadectwem lekarskiem).

Na skutek wniesionego sprzeciwu przez tow. dra 
Loswenherza odbyła się wczoraj rozprawa, na któ
rej obrońca wyłuszczył powody, dla których tow. 
Laskowski zmuszony był sprawę jako przewodniczą
cy Związku pgółowi pracowników przedstawić I wska
zał na czasy wojenne i paskarstwo, które toczy na
sze społeczeństwo. Sąd zniósł wyrok I. instancyi i 
polecił przeprowadzenie nowej rozprawy.

Charakterystyczne jest to, że prezydent miasta 
chciał koniecznie, aby Zakład elektr. płacił pensyę 
Kropiwnickiemu, ale życzeniu temu odmówiono. 
Sprawa ta należy też do tych osobliwości magistra
ckich, które giną w tajnikach ratuszowych.

Ó dalszym ciągu tej sprawy nie omieszkamy do
nieść

ski; 18 artykuł traktatu pokojowego ma być zniesio
ny. Ze strony polskiej czynione są starania, aby za
garnąć na własność polska gdańskie urządzenia por
towe.

Tymczasem Amerykanie i  Francuzi urządzają już 
linie żeglugi okrętów carowych, Anglicy, Ameryka
nie, Szwedzi i Duńczycy

zakładają wielkie przedsiębiorstwa handlowe, 
zakupili już również częścią na swój, częścią na ra- 
ehunel Polski obszerne parcele gruntowe. Wiele wiel
kich firm niemieckich pośpieszyło się także z za
łożeniem swych filii. Czyni się to w śłusznem prze
widywaniu, że Gdańsk stanie się 
głównym punktem koncentracyjnym międzynarodowej 

komwnikacyi
że kto chce nawiązać łączność z handlem zachodu, 
najodpowiedniejszą sposobność do tego znajdzie w 
Gdańsku, który będzie bramą wypadową ku całemu 
nółnocno - europejskiemu handlowi.

Skutkiem zręcznie na szerokie rozmiary przepro
wadzonej połonizacyi która zagarniayziemię, budowle 
i  urządzenia, niemiecki element cófą-^ię, oo pociąga" 
za sobą

podupadanie handlu niemieckiego.
Niemieocj liferanci w Rzeszy wynowiadają gdańskim 
kupoom kredyt, albo go ograniczają. Zamówienia, 
poczynione przez Niemców Rzeszy w Gdańsku są 
wycofywane, dowóz surowców zmniejsza się. Gdań
scy kupcy, którzy muszą z Polską zawrzeć unię eio- 
wą i lękają się wysokich ceł polskich na import 
niemiecki, cofają również swe zamówienia, poczynio
ne w Niemczech.

Od miesięcy już trwa praca nad ułożeniem kor:- 
stytucyi dla wolnego państwa (projekt jej, pragnąęy. 
nadać Gdańskowi charakter wyłącznie niemiecki, uło
żył już nadburmistrz Salim. — Red.), ułożono rów
nież ordynaeyę wyborczą, ale nikt nie wie, czy to 
wszystko przyda się na co, gdyż

ostatnią instaucyą jest komisarz koalicyjny 
który ma także rozstrzygać o wewnętrznem urzą
dzeniu młodego państewka. -4

Gdańsk posiada znaczną liozoę wielkich przed

siębiorstw państwowyeft: cesarskie dokt, fabrykę bro
ni, magazyn artylsryi, warsztaty kolejowe i t. d. Za
rządzeniem traktatu 'wersalskiego wszystkie te przed
siębiorstwa zostały e muszone do zwinięcia swych 
czynności. W gdańskiej szkole ■; wojennej przebywa 
jeszcze generalna komenda 17 korpusu, ale pobyt 
tam jej niedługo już potrwa. Wolne miasio zamierza 
po odejściu wojska niemieckiego zorganizować służ
bę bezpieczeństwa w sile do 2000 ludzi, co jednak 
już teraz spotyka się z oporem ze stron radykalnych 
ze względu na ob2wę, by tej policyi nie używano 
jako środka do reakcyjnych celów.

Polityczne ugrupowanie ludności przedstawia ko- 
misya konstytucyjna, w której zasiada 20 socyali- 
stów większości, 2 niezależnych, U demokratów, 8 
niem. narodowców i 7 centrowców.

Polskom przyznano 3 miejsca ,  
obliczając, że jest ich 2—3 proc. w Gdańsku. Pola
cy atoiL nie godzą się na to, twierdząc, że Gdańsk 
.posiada do 30 proc. ludności polskiej.

    " *
Z bojów październikowych 

na Wschodzi.
Podobnie, jak w sierpniu, tak i w październiku 

ofenzywa bolszewicka, załamała się o opór armii 
polskiej. W ostatnim miesiącu;
główny nacisk wojsk czerwonych zaznaczył się w 

trzech kierunkach: 
atakowali oni nasze przyczółki mostowe na Berezynie, 
pod dobru) skiem i Borysowem a jednocześnie roz
poczęli ofenzywę na lewym brzegu Dźwiny, na po- 
łminie od Potocka.

Ataki bolszewickie na Bobrojsk i Borysów wojsko 
polskie odparło, niemniej jednak bolszewikom 
nćaio się poastmąć znowu na niewielką odległość 
do Bobrujjska i Borysowa, wskutek /czego oba te punk
ty znalazły się znowu w sferze ognia artyleryi nie
przyjacielskiej. W rezultacie jednak zamiar opano
wania Bobrujska i Borysowa udaremniono.

Ofensywa bolszewicka na lewym brzegu1 Dźwiny, 
rozpoczęta w okolicach Lepla i Kamienia, miała 
większe powodzenie. Bolszewicy uderzyli nadzwy
czaj energicznie na oddziały nasze, zmuszając je 
do cofnięcia się. Jednocześnie udaio im się prze
rzucić część swych wojsk na zachodni brzeg Bere
zyny, w okolicach jeziora Pielik’ a wojska nasze 
pod naponem przeważających sił wroga i tutaj mu
siały się cofnąć nieco na zachód. Rozwijając swe 
ataki rozpoczęte w okolicach Lepla i Kamienia w 
kierunku północno-zachodnim, bolszewicy zmusili od- , 
działy polskie do opuszczenia przedmieścia Polocka 
i do odwrotu! z zajmowanej linii rzeki Uszacz.

Pod naponem czerwonej armii wojska polskie 
planowo cofały się na zachód 

i przekroczywszy rzekę Hutę umocniły się na za
chodnim jej brzegu1. Bolszewicy po zajęciu Lepla i 
Uszacza znacznemi siłami uderzyli w kierunku po
łudniowo-zachodnim od Potocka. Aby ułatwić ekcyę 
swym wojskom, działa,ącym na zachód od Potocka 
i tym, które przedostawszy się na zachodni brzeg 
Berezyny, zgrupowane były w okolicach miasta Be
rezyny (północnej), bolszewicy zgromadzili znaczne 
siły na prawym brzegu Dźwiny, między Dryssą i 
Dzianą i przerzuciwszy część w ijs k . tych na lewy 
brzeg, rzeki, zaatakowali nas od północy. W tym sa- 
'myiń jednak czasie grupa wojsk naszych, wzmocnio*,,. ■ 
na/świeżo przybyłemi oddziałami, przeszła do kontr
akcji i siinem uderzeniem powstrzymała od razu 
wszystkie ataki wroga, ye,
ujmując caikowicie iaicyatywę na odcinku tym w 

swoje ręce.
Rozbite w kontrataku czerwone oddziały rozpo

częły bezładny odwrót, Wojsko nasze szybko wy
parło bolszewików z zachodniego brzegu Berezyny, 
zajmując ponownie miasto Berezynę. Jazda nasza 
wysunęła naprzód i rozpoczęła akcyę na Kamień 
i Lspel.

Jednocześnie przeszły do ofensywy oddziały zaj
mujące front na rzece Aucie. Bolszewicy byii rozbici,
,a wojsko nasze, szybko posuwając się naprzód, 
dotarło znowu do Dźwiny zcjmując ponownie przed

mieścia Polocka.
Woroniecz, Uszacz i Pyszno. W ten sposób w ciągu 
dwu dni stracili bolszewicy caty ten teren, na któ
rego zdobycie zużyli już około trzech tygodni, a po
nieśli przytem wielkie straty w zabitych i w jeńcach.
V/ ten sposób nowa próba bolszewików przejścia do 
otenzywy na froncie .lUewsko-bialoruskim została u- 
dareinnior.a,
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B a n d y c i p n d . m a s k ą  n a r o d o w ^ i
Ofpt i1h*sv rkwbn państwowap*. — Organizacji. nr rodowa narzędziem oszustów. — Ża^darmeiy* aa

usługa©" spóŁi złotbiejsKiej. i  *z - _
Drobotm* 10 “istopada.

ZwrujaEśmy juz prejednokrotni* uwagę na nie- 
titKT ogania nasasj Łoministracyi, której skutki od
bijają się fatalnie na nastroju ludności i przynoszą 
nieobir^elnp wprost szkodę państw*1 i uaroaowl pol
skiemu. ‘ 1

W interesie przeto narouuwym i państwowym le
ży tępieni*. wszelkich nedużyć, choćby one nawet 
Sporadycznie nialy miejsce.

Obecnie chcemy >o ruszyć sprawę, o której już 
wspominaliśmy przed kilku dniami, w nadziei, że 
interesowane czynniki naństwowe natychmiast się nią 
z ijmą, tern bardzie, że chodzi tu o tak rafinowaną 
"hrodnię, że ani na cnwilę nie przypuszczam" aby 
oma mogła być tolerowaną.

W powiecie drohobyckim istnieje nadleśnictw.. Na- 
hujowioe, w któreir

rządzi mafie
złożona z nadleśniczego Pallasa Maks., leśniczego 
Szygowsklego bomendur ta żandarmeryi w Uniaty- 
czach Fedyczyńsk:syo i majstra kominiarskiego 
Drohobyczu le>łiińrklego.

Ta spd’ka ma swych pomocników w osobach 
dyetarytisz_ natneśnictwa, obecnie komisarza gmin 
Nahujowioe, Jasienica solna, oraz Niedźwiedza Fran
ciszka Szc; bair~ i eks-urzędnfita ukxaióskiegO) o- 
becnL; żandarma w Nahujov4cach Eugeniusza Szy
dłowskiego.

Leśniczy Szygofsk* od dłuższego czasu okrada 
skafi państwa i aby uzyskać \ po moi i .>eżkafność 
WObec żańi armery1 sprzedaje z krzywdą wdowy I 
. atok iich po ć. p. Iwanie Cżapli przeszło 1000 m 
sóeść.drzewa * 'J
komendantów’ zanoaTner^i w Uniatyczach Fetiyczyn-
j1B* r  -w m .-;*™ *

Ponieważ taKą Ilość a.zewa sprzeaac może tylko Za
rząd Okręgowy we >Lw©.. ie H HadleśnljctWo ma iprfi- 
wó sprzedawać pojedynczym ludziom tylko po *50 m 
sżeś “ Szygowski napisał 25 asygnat dla fikcyjnych, 
odbioioód "  nadlteśn..' Pallas podpisał, e pedyczyński 
pobrał erze ko  i za.az je  sprzeda} Rothcw w Bory
sławiu. Ponieważ drzewo trzeba i  lasu wyw izió, więc 
Wypędzą^wym .żandarmami forszpeny, które..mimo 
zakaz" Zarządu okręgowej,^, jrzewc żyoow! do Bo
rysławia odstawiają ' i!t  

* ''„więc drzewem, nate-tącem do wdowy.i sierót 
f w IWtHe Czenlł, ta": żaCna soółkf zawiązani han-: 
dluje, a ydowa z ■ dziećmi płacze i Bied;., w cudzej 
chałupie. = = = ;  ©ms .-i—

ę^Takżs uadjeaimty Pallas chce zrobić majątek 
wię*. nrócz wyżej wymienionych soólników,., zawią-j 
zuj© =»pó8ęę z Łomńr&Sa.  ̂nfrfrfirem zomłnlsfr^iE», któ- 1 
*y_ W kolach i Po^skóii johooyukica tielki mir po
siada. Skarb p sństwa ma w Nahujow*cach są®i drze
wa wardcfC które voeirtuią.‘ według -najnóws®eł ta
ryfy około po K 150 loco las Nanujowice. zaś w Dro
hobyczu kosztuj.* R 800 sąg. — Żibobak łatwy tn*1- 
ba t y lk o - '"  b

A  ' ■ “ kff I  • ITttCt : - n  '$ fu
*S iw a w tc  eppfert*! oreew" z Inn uo Dra

©& iS*SSrtSj8« 2 'bobycza. r.-il'!-9 *■ "
KoBosarseM gminnym w łMahujo./icadi by’ p. 

im Zarębski  ̂ dw&stnik powstania z r. 1863, czło
wiek czysty jak łza tamują go wszyscy (był bdJCa 
.stiony prze* Ukraińców! Otóż pa Zarębski był nie
wygodny PaflasowLJL.jefG „potoe jako komisarz fnai- 
ay w Nahujowicacn vckodzI o bezpmtny przewóz 
drzewa lorszpanami gminnymi z Nahujouro do Dm- 
taobyezi), trzeba ©o wiec -iSUnąf.

W ttm o t ‘przycky**: apÓlnk kominiarz cohia-
sfci, *«*ry zrPbiw^zy^jl # 1 1 2

^rgaaizacyi narodowe,
V Dtonob/twu upoet L-yę, przeforsował cazera z Fał- 
l*m  j . że ttsuaifło p. J. 'arabskiego z iłomisarstwa 
gminnego w Nasuiowioacł |aaotez komisarzy gmiu- 
ayąb v Jasienic: samej i Nledźwiedjw n przeforsO- 
Varc m- komisarza: tych gmi» Franasrutą, SŁczeru*- 
aa \ ajeWytiSża nadleSmctWi Nahujowioe "złowia-
fca auseą i « ł « .  oddanego fali asowi, k   ) |
i  Owa trzy gminy,mają przeszłe lflOb amaerów i 

Rą w v*,- -M  *dlagiuśai od ei»b*e- Jak tam wygląda 
brzędowaaia, warto. ■obacxyć.sv-s ^ r 9*«j■£»- o t t  

Izcserbak, człowiek młocy, as  to aiaaowjsKo zu
pełnie nieodpowiedni a3e Palla1' ma już swego czło
wieka we wszyirttddti eminadh gdyż starostwo re-

jfeSsaa^tJ u *  * m t  ’*

zołucye Organizucyi nai-udowiej zatwierdziło i wpro 
wadzflń Szczerbaka w urzędowanie zarządziło.

Teraz interes rozwija się cudownie. Gminne for- 
szpany bezpłatnie wożą, a wożą mimo robót polnych, 
Szygowsk5 drzewo ekspedyuje,
żandarm* z polecenia ,p. Fedyczyńskiego fu rm ank i 

t wyganiają i eskortują 
Łońińsłn oczekują furmaneł z drzewem przea Dro
hobyczem i rozdziela po odbiorcach za „skromną" 
aene K 800 (ośmsei, za sag.

Ma iednym sasru tak dobraiia spółka zarabia tyl
ko około 650 (koron, a że tygodniowo okoto 40 są- 
gów się odstawia, a więc mamy zarobek tygodnio
wy apółki wynost około 30.000 koron.

Tak okrada się skar’’ państwa1 — Me nie koniec 
n_ terr#

W nadleśnictwie Nanujowice oa 27 lat jest sta
łym strażnikiem masowym Ukrainiec Teodor Wolczak. 
Strażnik ten ipa to nieszczęście, iż

wie za w M t o kradzieżscłf leśnychu -
w bzygowsldego. Me Szygowsui za Krzywdę, wdowy 

po Czapli ma na usługi, komendanta posterunku Unia- 
yczae Fedyczyń^.. .ego i jako członkowie spółki zor- 
■senizowemej z Pellasem, postanawiają

strażnika Wolczak" *  widowni sprzątnąć,
'  Cóż mię robi ?

Przedstawia się go jajco bumowhuca piz*ciwko 
rolakom, organizatora b^nd i t. p., .nimą, że ten 
człowiek jest żtrpełnk nitWi..ny; wszjrstkie oskarże
nia Si, óżfczyr,. .junysteit wyżej wspomnianej spółki. 
Wolczak nigdy przeciwko Colakom nie występował, 
przeciwnie, łagodził wszystkie żatargj^a jako dowód 
jego, lojalności, wobe*.-polaków niccb będzio i to, że 
po rozwiązani' przed ^"roms laty łegionów w Bo
lechowie jtift i  i ule;,

ifi.-K igtottb  tó* i  •"'* v* \ut.vtbi 
maelr ifącycfi a eiebir D-zechowywa’

, ■, s - : iŁ' f , , -•••> 1 ' , , V bkarm: i  górami na zachód wyprawiał.
v Fedyczyńii’' ' i  oółki c*«kńrżył \Volcza»ta, z* Cho

dzi' przeciwko.-iegj"niain mszy,m w,.listopadzie roku 
aeszięgo do Jroża,' aby zaś aresztowanie- sameca
Wołczaka "nikomu w oczy nie wpadło'

aresztuje carazem l l  ludzi „
i odprwwaoaB dt ;ądu polowep Ic Sambor : Sąd 
»lowy żadnoj winy nta «ńilazł i kldwinnie eskarże 
tych wyipuści?,. Powróf ' VoIczeka do Nahujowi- wy
wołał w •broanicgsj spółce popłoch, intere? tas się 
świetaią fozwija1’ bbst»nwiają' za w ielk ą  cen© go 
U5un*|ć Ńobi nę doaiesienie do jotnei żandarmery-

tmśt 'Iś^Uży AlapawA, m a l£||!
s .  WotttMĆt eoieei band/ -oo karacn, ze agituje . — 
Lora* żandarmery? ie  enojduje A^oteeeka na' jego 
ieczęś«e, bo byf wjąśnle w lesle, ą. gdy się oowie- 
dci ł ■ «b atę #srięcif wjTjrchał dę Lwuwa do Zarządu, 
3kxęgcra.^p6 i tair tow rel^eyę- wt wszystkiego dy- 
,iekjoroa» Chlipalskiemu, Zarańskiemu, ree radcom 
JteMŁctW' PżWtentiewi LlfbdUanowskleaitr

Tm Li w a  rowródf nr Tzeci dzlert t w ' »tai\j- 
er.rie drohobyckien? otrzymał >d p. afcarost'. ftawrota 
kartire mniej , ińęcej tej, treści: , Woleziuf Teodor 
jes1 t>o«finowii*y w Neh-ijowit»dh t ,

T  pefco. rn  +  mat- i i  W ip ó tć  
Ala p«w> Id *ia  , -yetarew oorońcy tejdacty pół
ki FedyazyńakJaniu I i.ajspoitojaiej pracującego w bu
dującym « r  lartaku Wolcaaka każe arejztować, ka
tuj* fś  po. cwarzr kńio |nfc zbbodniarzr I poleca 
•kutago prrrurowaaoć do uftftetydzj gdzie skuty nor 
o*lą ’iczy Jóżku bity- i  kopany składał protoiró1 
1 Na szczęścia WoJcżafca na wizytacyę dowództw* 

żawdarmerw Unia tyce? orza sechał wachmistrz nowia- 
»ow7’ z  ^.^nobyeza & o c » h  -

' ~  kaeal go ewoUtć 
waąf .id r, ‘tobą tso Rumtijpwlc i łataj przeprowąesf 
o# aiłejficu osobiści* śledztwo przesłucha* świadków,- 
rpisał M/.ysfJco. i Wofcznk Zuotsł ^otoy Około i4- 

dni c iesr '’ n ę  wokiościi ‘ ciągTe niejx)kojony nrzoe 
zyndarmół, fetórz  ̂ o 8-c.ej fcodzIni* w. nocy spro
wadzają go dc Uniatycz dla dokończenia protokohij. 
t d  łń j«  81. “tażaiier^fta 1W9,: ńa dotdes*en' spółki 
r tę) «  mego obrońcy Fedyczyńskiego aresztuje go 
lotna żandarmery*1 z Hubicz fodd 4«ł S); przesłuchu
je tylko ^ąllasr i Szygowskiego, •' którzy jatur«lni<- 
móWlą. w  .̂Cą̂  ab^ go zgubić. Wolcza1'  mów a-
■ ' "  i m i k i j z m

resztowany, cedzony do Jasienicy solnej, gdzie przez 
podporucznika zbity dwu czy trzykrotnie (w szkoli, 
ludowej), odprowadzony został do Hubicz.

Do jakie) podłości zdolnr fest ta spółka, ‘klece
nie oszczędzono nawet radców leśnictwa Kocftanow 
sKiego 1 Zipsera, którzy ze strony Zarządu okręgc 
wego byli na wizytami w Nahujówicach 1 na których 
również robi się doniesienie do lotnej • żandarmery 
za ukraiaofifizm. Dziś każdy, kto tym panom niewv- d 
&odny, to ukrainofil

Tej skandalicznej sprawy dąy aalszy podamy > 
jutro. -f ■ »
In -% pjwwmgiansmBwaaeBBi

O ^ l y g s c y a  P o l a k ó w  w .  m .  u  g e n ,  

r*eSegał3 drs G^ckl^o.
Agencya „Zgody" donosi: ..

{ Itnienien*. Zwiąjum Polakow w. m  arterwc• 
■uiowali oneguaj u gen delegata p. Osieckiego 
pp. dyr. Herman FeldsteSjj i adwokat Dr Samuel 
Herschtal w sprawia i\ <momiernego tiaktowa- 
nią wszystkich urzędników, którzy pełnili służnę 
we wschodnie) Galicyi w czasie okupa^y* ukra 
ińskiej, bez względu na {cb wyenanti.

Delegaci tzakomurikowr^ p. gener«tne*TKł de
legatowi, że doszły do ich w^domiości skargi na 
nierównomierne 'iraktc wanie k ła k ó w  wyiznań * 
chrześcijańskich i Polaków wyananła inojżeszo 
wego przy reaktywowaniu urzędników. IDórzy 
oełni siużbę u Ukraińców. Dla ilnstracf'i przyto
czyli pewien konkretny wypadek. Zwrócili uwagę 
p. generalnego delegata, ż e  tego rodzaju nierów
nomierne traktowaniu wywoływać musi rozgo-* 
ryozenii i . popycha pokrzywowenvr>a w 'amions 
eeparatyzmu, żydowskiego.? mytewto owat w 
1 jjP  generalny Wegafc oswiwdczy., tu  ę n m u .^  
ga ściśle zasady równomiernego f^aktoWfanir 
wszystnj-ch urżęamków feez względu na różnice 
ryzoąmowl , i  iadńycl pauużyó pod tym  rtrzglę- 

dletr toleroiIrdó n ie' będżie, Konk strly wypadel
o d ęci zbaffcići, iznrządĄ to natożr. -  -

A

* .. SPBODTo  w RNIł  uanośnuŁ do «a*ńresac*onege 
w jmnowben^ piśmia z dnia ;4. paiazierm',ra 18191 
Ńy. 2Ś6 pi' j NiedOiai' robotnicy mi pralń)
ivojskoWe!‘^r:R ef^ ąf 'orksciwy' DUtJ-f^rńszB wa pod- 
st»wie pai 19  ̂ust! ^ówej a dnia 9. fipoa 1894 r.
Nr! 161 Dz." ti j> o gamieszcaeme na łamoc'* Swe 
taśma naslępntToegu aprostowaBierr ' — ——

Nieprawdą tesL "źi( wymleiJontt' w mrtnt . « toi». 
Ulica iosf-ła tylko n? nkutek ' anreącfcon1! raffi^sp-. 
perjonalu prz,iz poprzedniego kierownica pralni iwo, 
fskowąj' ewoIuJCmn lecz prawdą jest- ż» uodatSmwj*. 
powodem nie przyjęcia telże pran 0*200110510 tnsr-» 
danta pr^ni b”to tej cacljówanŁ t/ię a iwianowk 
grożbe wob?” *K75*on«Ią poci adreoer .̂ icomoRda**.. 
m  (<niss, « a  niego Niechcąc się wię« wdawać
w 1 długą fyaputę per.c D. na aapytatós łlncsa^r > 1  
niechca p r r ^ ć , c 5i- i c 1 JX> on tir r n  jąa dd *

— a . a l ^ ! ^n3:sgofaS .ńum m.sb dai 
NiięprawOa 1 jakotly Zare [d praW j4r46*i«J * 

I rzrobotnym uzyskaniu sajęcia, ^tomiaist 1 prawilą ’rf 
jest, ż©' wymieniony ?°rrąd tylko r porosdmiear i 
na polecenie Inspektoratu j ołuabj Mńekjoj obaw* 
wolna miejaon. yn-osr/i

$ W ś u  dua biiiiat«k ludowyuh!*
u«; ji <«trtp»;$;j2**ł. 1 isi 1,11 S£*

W tyci. ,< n —cn oposciłj »r*st, następujące wy-j, 
7 " ' )<lavynidwąV ;va'p'i«i3I4 .*«T»łSi!«e B d a w iw  .ro sn ą

P R O W a ilflTO R
r -iiM A srobc

. - .^ u . ■ IM
ilu stro w an a pęwięśćJ.Korżeni mskfegc C«im K. 28.—

I *  B U iZ Ł l  W  D O B T ; ■ ! {
Bb

mowy sejmowe p o sia  J. Daszyftsk!«f<» Ot«« K. 8

Q E R g l£  $ U )S łt lF ....
mmrm u

an .wiers.ee z pori Ceccha i Mretact A Clw««*r»eg( 
wstępem rv Ćwikpwskingo, — Cena K

Do nabyci* w księgarniach wt; Lwowie i na orowineU
Główny *kład i lakfaa Lndnw irt Tac- I) ydawimszega* 

n^Skkętc.ak* "

I
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JC cm unikaty.
KOMISYA OŚWIATOWA P. P. S. odbędzie po

siedzenie dziś we czwartek 13- bm,. o godz. 6-tej 
wlecz, w lokalu Rynek 8.

Uprasza się towarzysz prowadzących Kółka za
bawowe w stowarzyszeniach zawodowych o przy

bycie n a , to posiedzenie.
ZDOBYCZE KLASY ROBOTNICZEJ W AUSTRYI. 

Na ten temat wygłosi odczyt tow. dr. Rafał Bidrer 
w'' piątek o godz. 6-tej wtocz, w lokalu Rynek 8. 
Prelegent przedstawi gwałtowną sunianę i stroju spo 
łecznego w tym oaństwiie i doniosłe reformy na rzecz
klasy pracuj ąoej

Wzywa się przeto towarzyszy, aby na ten into 
resujący odczyt jaknajhezniej przybyli.

Komisya oświatowe. P. P. S.
BACZNOŚĆ TOW. WODOCIĄGOWI! We czwar

tek, 13. listopada 7. wieczór, Ormiańska 31, odbę 
dzto się wybór zarządu do kooperatywy Związku 
spółdzielczego gam. wodociągowego.

kauczukowe i metalowe wy* 
konuje po najtańszych cenach

Maks eiasarmau
SEKUNDARYUSZ SZPITALA POWSZECHNEGO

Dr. Z. GRO&SEk
ord. w chorobach skórnych 1 wenerycznych od 1 -  0 

Lwów, Rynek 41, I. p.

IB* kauczukowe i metalowe wy- 
<9 a  M bbsSw  MKłMiU konuje po najtańszych cenach

r y t f e w m k  I .  t a d g ^ i e r ,  J g r  t L K5 . u? K

T A B L I C E  B H f iR O B K D f lT S  S L S 9

m o B M H t t i  t  s r e j r h e  r .  m
THBUCZRI mOSlg.iL H. 93
s T B in n u E  r r u c z u iu » e

| BwarsLl M T i  T T  A K « O W S !  ;-4
WYROKUJE fiinTlWNiSf! SZYBKO JEDYNIE FIRMA

O g i c s z e n - a  J y t a g f s t r a t u .

KARTOFLE W DROBNEJ SPRLEbAzY. Prócz ist
niejących już miejsc sprzedaży kartofli w trobnych 
ilościach, otwiera miejski Zakład aprowizacyjny z 
unitom 12. listopada b r. w magazynie w młynir 
Aksc-ibrada przy ulicy Żółkiewskiej, sprzedaż kartofli 
w ilościach trsy razy tygodniowo po 10 kg. na togi 
tymacyę. Aż do odwołania wolno Dobierać w ma 
gazyrmcb przy ulicy Polnej, Leona Sapiehy, na pi. 
Strzeleckim, na pl. Krakowskim i pł. Bema oraz 
w nowo otwartym składzie w młynie Akselbrada 
caią ilość na tydzień przeznaczoną, tj. 30 kg. na legi- 
tymaeyę.

MIEJSKI zAKŁa D APROWIZACYJNY.

U lta e frR ff ls r  w złocie i srebrze
wykonuje po najtańszych cenach

rytownik i. Soidgeter.

We śirodę d.tia Listopada 1919
O GODZ. 5 7 ,  WIECZOREM  

| odbędzie się

W  LOKALU BRU&ARNI „TRAFIA '

KALEHDAkZ
opuścił prasę i jest do 
nabycia w księgarniach, 
Biurach dzień, i trafikach 

   . . . _____ . _ we Lwowie i na prowin
LUDOWY NA ROH. 1920 cyi. Główny skład w Lud.

Lwowie, ul. Sykstuska 21. Obfita treść informacyjna, 
literacka i humorystyczna oraz raptularz. Cena brosz, 
egz. 10 K., w twardej oprawia 12 K. Z prowincyi dołą
czyć należytość za porto. — Odsprzedawcom rabat. —

r  t

i i

WEISS ‘FABRYXA- ZAKŁAD - f |
BVTQV/Nió2V fltCZęCl

LW O W STKŚTIISIUI O ł  PIĘTRO.

id A K Ł K  F E U E P S T E lt i
9*.

Skład m aszyn rolniczych i przem ysł.
Spółka z ograniczoną poręką

WE LWOWIE, UL. GROBECKA 59
poleca i dostarcza pojedynczo i hartownie:

centryfugi szwedzkie, maszyny do szycia. MASZYNY 
ROLNICZE, jako to: ptugi, płużki do kartofli, brony 
sieczkarnie, młocarnie ręczne i kieratowe, kieraty, młynie 
do czyszczenia zboża, śrutowniki, buraczarki, pasy flru* 
ciane i parciane, oliwy do maszyn, narzędzia kowalskie 

pompy studzienne i budowlane etc.

G Z I f i H R O W  Z R R Ł S B S I  B R 1I F J L R S K I E G 9

„ G R E F ! I 5“ K I E  Ł M E S I S I E
stow. zarej. z ogr. poręką 

Z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYM;
1. Sprawa kupna domu.
3 . S praw y bieżące.

* W razie braku kompletu odbędzie się o gudz. 6-tej 
wiecz. następne Zgromadzenie w tym samym dniu, lo 
kalu i z tym samym porządkiem dziennym, którego 
uchwały będę w myśl § 60 statutu prawomocne.

Lwów, dnia 11 listopada 1919.

nasi ntmm M m  linMiep M f  we Lw&wie
stow- zarej. z ogr. poręką

]u lian  Kurowski ]u lian  Obi rek
sekretarz prezes.

t»- / ' .T I- '

OBBBBBBJBBBaiBBBBBBBBBBBBaaBBBffleia 
n

IP ir io r i5'* budowlana przy 
I lh O ltS  drodze kulpar- 
kowskiej (4 minuty urogi 
od tramwaju) dwufrontowa 
200 sążni do sp zedania. 
Wiadomość w Admimstracy 
„Dziennika Ludowego". r

G z

Konserwaiorzyści
udzielają lekcye skrzypiec 
dla początkujących. Warun
ki przystępni Zgłoszenia 
przyjmuje w dnie: poniedzia
łek, środa i piąteK godz. 5—6 
wiecz. M. Tala, ul. Na Bło- 

krymskąlub sei-nie 24 a parter, , ,
skinową kupię „  — — «

lub dam tytoń. Zgłoszenia re w o .w cr Kie
do adm . .D zien n ik a  Ludo-lUUlUU^ szonkowy (io
wego“ pod „Czapka11. r-fo,-) sprzedania < Wiadomość:

Administracya • .Dziennika
Grze do czapek. Pa- Ludowego 

iniątki wojenne.
Przybory wojskowe poleca 
Andrzej Berliński. Lwów, 
Słowackiego 4, naprzeciw gł. 
poczty.

H r u t m n  dubeltówkę lub 
U l j l l ł l J J ,  Manl.Schónau-
er kupię Kochanowskiego 
16, II- p.

f$fr*y»iaw skład kapelu-
SZy j czapek o-

raz przyjmuje kapelusze do 
przerabiania po najniższych 
cenach. Wilhelm Muller 
Teodora 8.

V -lor .  r r  “iCsażd^jr p a l a c z &
MOk

m u s i  p r u y z x x a ó ,  aso

fO tU l I  i m a k i  ; C “ S u -  £ f  B f t JL
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S  O L A L 1“
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B S E L IZ m 1432-5
S= dla pań . panów oraz kompletne wyprawy ślubne • 

a  także z dostarczonego materyału w ^

i W  Falrct.liny SoiiaMf
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BMBBBBBBSBBBBBBW BBBBBBBBBBBBBBBaBBEa

Wojsk Poiskict 
we Lwowie, za

kupi większą ilość drzewra lipowego i topolowego 
potrzebnego clo wyrobu sztucznych nóg i rąk  
Oferty przyjmuje pisemne komend. Kapit. Dr 
Aleksiewicz Lwów, ul. Friedrichów L 2.

FabryKa protez
kupi większą ilość drzewa lipowTc

P W y  d o  K a i r ó w  

piły do drzewa i cyriiuiarbi
w e  w s z y s tk ic h  r o z m ia r a c h  

 . - p o l e c a  .v

I V 1 *  k C  I Ł  J
łv L i . j &  p i is n Z  n k a ^ o i n ś k b .

G i t m p s k
do biura w 
wieku od 18— 

20 lat, inteligentny, uczciwy 
i pracowity natychmiast po
szukiwany. Zełoszenia u 

1465-12 { jr mv L A M B K R T  i K R Z Y -
---------------------------------------i»lAK, ul. Podlewskiego 7.

2~ 3- ’148~ 7

WZOROWO, SZYBIO i DYSKRETNIE
uskutecznia w s z e l k i e  przepisywania na maszynie

zn acznie ro zszerzo n y

Ś i T J i E Z Y ' T f l A E a h P b i l T
v.ri z e l k i  eg\© r o d z a  j  u  foielizr y 
p rześcierad eł, sukienek dziecin  t 
nych, bluzek dam skich, i fa itu -  

ehóv/ k uchennych  nadszeał do
Sblepn Szraaloi F. U. H

R y n e l s  3 0 ,  waoanEŁ-ei.iii..

H o v r ? 6 a  K l S s i t e ,  pi. M i l  l. \.
S Z k e L A  n a u M i  p i s a n i a  n a  m a s z y n a c h .

Specyalista chsrób skórnych i wenerycznych
1 3 * - .  A  S C H W A R Z

rknndaryusz szpitala powszechn., ordynuje od 12—i  
. L-w 6w , u l,-  K rw sz e w a k io ^ o  1 1 , p arter*

. Specyalista chorób wenerycznych, skćrnycó i kosmetyki

. P e n r y b  M psisaaripa
ord/od 8 — 10 i 3 —ó- Lwów, Kopernika 12.

Pisma ssiia Ma lainatess lirt i  Pitś „patoka1
n.ióH Malaga, miód Kas&telański, miód Dębic h

Bdturego 7D,a i“fC°w !,Ł'prócz naturalnego miodu pszczelnego zawiera 
inne domieszki, jak cukier lub sacharynę i t. p. sowny r a b a t .

B i *
•»Tsras0 2 r  l w o w s k i e g o  ^ t s i . x : o ! 3 t ; - w £ £ . )

i  i n n o  a i m t e i  g f m m r . e  p o l e c a :

D r u k a r n i a  I g n .  J  a e g e r a
L w o w i e ,  clI  a s r S r s t i ^ s l s ć s *  3 3 .  ==============
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